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Optymistyczne nastroje w Londynie —- 


Obawa akcji agresywnej Włoch rozwiana 


LONDYN. — Korespondent poli- 
tyczny „Daily Telegraph“ w związ- 
ku z wczorajszem posiedzeniem ga- 
binetu zauważa, iż rząd brytyjski 
jest przekonany, że Mussolini sta- 
nowczo chcę uriknąć wszelkich incy- 
dentów, któreby mogły stworzyć nie- 
bezpieczna sytuację w Europie. Na 
ostatniem posiedzeniu gabinetu w 
dniu 22 sierpnia r. b. istniała wśród 
ministrów obawa agresywnej akcji 


inicjatywy, aniżeli W. Brytania. 
Gabinet ponadto rozważał zagad- 
nienie sankcyj, aczkolwiek nie szcze- 
gółowo. Korespondent zaznacza, że 
ministrowie omawiali jedynie san- 
kcje gospodarcze. W każdym razie w 
kołach miarodajnych podkreślają, że 
sankcje muszą być podjęte na zasa- 
dzie odpowiedziałności zbiorowej, 
Szczególną wagę przywiązuje się do 


ze strony Włoch. Obecnie jednak 
wszelką obawa co do tego zostala 
rozwiana, zwłaszcza mo rozmowie 


ambasadora Drummonda z Mussoli- 
nim. Brytyjskie koła miarodajne u- 
ważają, że o ile wojna wybuchnie, to 
ograniczy się ona do Abisynji. Na- 
wet gdy zostaną zastosowane san- 
kcje na zasadzie paktu Ligi Naro- 
dów w kołach tych nie uważają aby 
wytworzyły one jakiekolwiek trudno 
ści w Europie. Między Francją a W. 
Brytanją — podkreśla dziennik — 
osiągnięta została do tego stopnia 
całkowita zgodność w sprawie 


BERLIN. — Przed sądem ławni- 
czym w Berlinie rozpoczął się dziś 
16-ty zrzędu proces o przekroczenia 
dewizowe, popełniane przez członków 


żonych zasiadły: przełożona zakonu 
Sereanek w Nadrenji Schulte i jej 


go przestrzegania zasad paktu Ligi, 
że w przyszłości w procedurze genew 
skiej Francja wykaże nawet więcej 


RYGA. Z Kowna donoszą: W tych 
aniach doszło znowu do poważniej- 
szych starć między ludnością wiej- 
ską i policją. Tym razem zajścia 
miały miejsce w powiecie Wyłko- 
wyskim. Oddział policji chciał tam 


Ocenił I przyjął 
do wiadomości... 


RZYM. — Agencją Stefani ogło- 
siła następujący komunikat: 

Mussolini przyjał ambasadora W. 
Brytanji sir Erie Drummonda, któ- 
ry mu wręczył pismo osobiste sir 
Samuel Hoare'a. W piśmie tym an- 
gielski minister, jako stary przyja- 
ciel Włoch, wyraził w szczególności 
życzenie usunięcia wszełkich niepo- 
trzebnych nieporozumień pomiędzy 
obu krajami. 

Duce prosił ambasadora, by zawia- 
domił Londyn, że należycie ocenił i 


PARYŻ. Na dzisiejszem posie- 
dzeniu kongresu generalnej konfe- 
rencji pracy sekretarz tej organizà- 
cji Jouhaux, odpowiadając na sze- 
reg interpelacyj, wygłosił znamien- 
ne przemówienie w sprawie usto- 


przyjął oświadczenie brytyjskiego | sunkowania się klasy robotniczej do 
ministra. zagadnienia wojny. 

- Gdyby w ciągu lat 14 — mówił 
Niski kurs lirt 0 Paryżu | Jouhąux — zamiast zwalczania i 


PARYŻ. — „Oeuvre* informuje, rozbijania Ligi Narodów, wzmae- 
iż mimo, że lir włoski notowany jest | niano tę imstytucję byłaby ona nie- 
oficjalnie na giełdzie paryskiej 123 watpliwie inna niż jest dzisiaj. Li- 
lub 123,50, to jednak w obrotach po- | 54 Narodów stanowi zrzeszenie rzą- 
zagiełiowych kurs jego wynosi. %0). | dów. Jeżeli jest bezczynna, to winę 


| PARYŻ. — Dzienniki w dalszym 
ciągu podaja szczegóły o aresztowa- 
nych w Strasburgu komuniście duń- 
skim Nielsenie i jego towarzyszee, 
komunistce niemieckiej Schackenreu 
terównie. Okazuje się, że nazwisko 
Nielsen jest pseudonimem, pod któ- 
lotników zginał, ponieważ spadochron | rym prawdopodobnie ukrywa się wi- 
jego zaczepił się o samolot, W duńskiej partji ko- 


— Nad Wersałem zderzyły się w lo- 
cie dwa samoloty myśliwskie. Jeden z 


— Senator William Mac Adoo, liczący 
dziś 71 lat, b. minister skarbu w gabine- 
cie Wilsona, ożenił się z 26-letnią pielę- 
śriarką Doris Cross, 

— Król szwedzki Gustaw, powracając 
z polowania na łosie, spad z konia, któ- 
ry ugrzązł w trzęsawisku. Król doznał 
kostuzji lewego ramienia. 


LWÓW, — Dziś około godz. 11.20 
miasto zostało zaalarmmowane silnym 


Komitoć wykonk kN wybuchem, podobnym do eksplozji 
ŚJ wczy związku szew | „.. zę Gać z j 

ców i kamaszników londyńskich zabro- granatu. Jak żyj okazało eksplozja 
mil członkom związku wykonywania za- | Nastąpiła w śródmieściu przy ul. Ko- 
mówień dla aqp“ włąglciać pernika. Ulicą tą przejeżdżał wóz 


zakonów katolickich. Na ławie oskar 


zarządzeń, jakie podjąć gotowa była- 
by nietylko Francja, ale również Ju- 
gosławja i Czechosłowacja. Aczkol- 
wiek rząd brytyjski nię zaniecha żad 
nej sposobności ugodowych wysił- 
ków, to jednakże niema mowy — pod 
kreśla korespondent — o powróceniu 
(ao idei dyskusji 3-ch mocarstw poza 
R Ligi Narodów. 


zastępczyni Dreier. Stoją one pod 
zarzutem niełegalnego przewożenia 
do Holandji dewiz w ogólnej sumie 
211 tyś. marek. Obie oskarżone przy- 
były na rozprawę w habitach. 
Podobnie jak i w poprzednich pro- 
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- Polscy uczestnicy lotu 


Jo puhar Gordon-Bennećt a 


wrócili wczoraj z Moskwy do Warszawy 


Wczoraj o godz. 20,48 pociągiem 
z Moskwy wrócili do Warszawy lot- 
nicy polscy, biorący udział w zawo- 
dach o puhar Gordon-Bennett'a: kpt. 
Burzyński, kpt. Janusz, kpt. Hynek, 
por. Wysocki, por. Wawszczak i por. 
Pomaski. Na dworcu witali lotników 
przedstawiciele kierownictwa Wy- 
działu balonowego M. S. Wojsk: o- 


Dwie zakonnice niemieckie 


oskarżone o przestępstwa dewizowe 


bywający w Hołandji bankier dr. 
Hodius, który zą pośrednictwem swe 
go „Uniwersal-Banku* ułatwiał tran 
zakcje. 

Oskarżone do winy się nie przy- 
znają, motywując swe postępowanie 


cesąch główną rolę odgrywa tu prze-niezmajomościa spraw bankowych, 


przeprowadzić aresztowania wśród 
włościan, podejrzanych © prowa- 
dzenie agitacji antyrządowej. W o0- 
bronie aresztowanych stanęła lud- 
ność okoliczna, jprzyczem z tłumu 
paść miało kilka strzałów, skiero- 


za to ponoszą właśnie rządy, ale 
również į kłasa robotnicza, która te 
rządy tworzy. 

Chcąc uczynić wojnę niemożliwa, 
trzeba, aby każdy z nas odmówił w 
niej swego udziału nietyłko w okre- 
sie, gdy nałcłada mundur żołnier= 
ski, ale przedewszystkiem w okre- 
sie przygotowawczym. Wyraziliśmy 
w Lidze Narodów gotowość pod- 
trzymania jej akcji w zakresie sank 
cyj pokojowych, ekonomicznych i 
finansowych, które przyjmie insty- 
tucja genewska, -aby uniemożliwić 
Mussoliniemu agresję. Sankcje to 


munistycznej Lauersen. Władze po- 
licyjne czynią wysiłki, aby ustalić 
identyczność aresztowanego. W 
związku ze sprawą pseudo-Nielsena 
dokonano rewizji w drukarni orga- 
nu komunistycznego „Humanite'. 
Władze śledcze zabrały do przejrze- 
nia książki kasowe i szereg dokumen 
| ów. „Liberte“ -donosi, iż, według 


firmy spedycyjnej, wiozący z dwor- 
ca kolejowego przesyłki dla kupców. 
W pewnej ehwili spadła z wózu 
skrzynia, zawierająca znaczną ilość 
ogni sztucznych, żabek itp., które 


eksplodowały. Wskutek wybuchu ran 


Znowu rozruchy chłopskie na Litwie 


wanych do policji, Policja odpowie- 
działa również strzałami, raniąc 
ciężko 3 osoby, w których jedna 
zmawła w drodze do szpitala. -Zabu- 
rzenia nie zostały dotychczas całko- 
wicie opanowane. s 


Klasa robotnicza wobec grozy wojny 


pie wojna. Walka przeciw wojnie 
' winna być międzynarodowa, O ile 
| Niemcy będą wiedziały, że to, co 
dotyczy Afryki, ma swoją wagę 
również dla Eumopy, niewątpliwie 
zachowamty pokój. Ten pokój ahce- 
my zachować pnadewszystko, nawet 
ponad nasze interesy zawodowe. 

Mowę podały w dłuższych stre- 
szczęniach dzienniki informacyjne, 
podkreślając, iż główny przedstawi+ 
ciel generalnej konferencji pracy 
B słowem nie wspomniał o sank- 
cjach wojskowych. ` 


Maltę gttzegóły alery szpiegowskiej w Strasburga 


wszelkiego prawdopodobieństwa, 
Nielsen jest agentem niemieckiego 
Gestapo. Podejrzana jest również ro- 
la b. księdza Faschauera, który stał 
na czele alzackiego ruchu separaty- 
stycznego. Cała sprawa wywołała ży- 
we podniecenie w Strasburgu i w Al- 
zącji. > 


Wybuch na ulicy Lwowa 


ny został robotnik, zajęty w firmie 
spedycyjnej Jan Hołowaty. W po- 
bliskich sklepach wybuch wyrządził 
znaczne szkody w oknach wystawo- 
wych. 
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raz przedstawiciele prasy, 
Ź 

Według oficjalnych danych kie- 
rowniectwa zawodów o puhar Gor- 
don-Renmeti'a pierwsze miejsce w 
zawodach zajął kpt. Zbigniew Bu- 
tzyński i por. Władysław Wysocki 
na balonie „Polonia II", osiągając 
odległość w prostej bmji od War- 
szawy 1.650 kim. 466 mtr., utrzy= 
miując się w powietrzu 57 godz. 54 
min. Szybkość lotu wynosiła 20 kim. 
120 mir, na godz. > 

Drugie miejsce zajął balon „War- 
sząwa JI“ z wałogą kpt. Janusz żł 
por. Wawszczak, osiągając odległość 
1.567 kim. 131 mir. Czas lotu wyno- 
sił 46 godz. 52 min. Szybkość 33 
kim. 440 mtr. na godzimę. 

Trzecie, czwarte i piąte miejsce 
zajęły kolejno: „Belgica; „Erich 
Deku“ Niemcy i „Kościuszko Pol- 
ska. Oficjalne dane, co do tych 
balonów będą podame jutro, gdyż 
ścisłe obliczenia jeszcze nie zostały, 
dokonane. 

Szóste miejsce zajął balon „To- 
ruń' Holamdja z załogą M. Tem 
Bosch i Van Tijen, osiągając odile- 
głość 1.017 klm. 804 mtr. Czas totu 
wynosił 40 godz. 10 mim, Szybkość: 
25 kim. 340 mir. na godzinę. 

Siódme miejsce: balon „Marice 
Mallet“ Francja z załoga Ch. Doll- 
fus i P. Jacquet, Odtegłość 758 kim. 
49 mür. Czas lotu 25 godz. 11 min. 
Szybkość 30 klm, 100 mtr. na godzi» 
nę. 

Ósme miejsce: „Lorraine“ Fram- 
cja z załogą ATb. Boitard i G. Cor- 
mier. Odległość 731 kim. 290 mtr. 
Czas lotu 28 godz. 21 min. Szybkość 
25 kim. 790 mir. na godz. 


Dziewiąte miejsce: _ „Bruxelles* 
Belgja z załogą Phil. Quersin i M. 
vom Schelle. Odległość 672 klm. 802 
mtr., Czas lobu 23 godz. 32 min. 
Szybkość 28 klm. 53 mtr. na godz. 

Dziesiąte miejsce: „Zamich'* III" 
Szwajcarja z załogą hr, 'Miigen- 
kamp i Tr. Michel. Odległość 582 
kim. 776 mtr. Czas lobu 27 godz. 
37 mim. Szybkość 21 klim. 100 mtr. 
na godz. 


Jedenaste miejsce: „Alfred Hil- 
debramdt' Niemcy z załogą Otto 
Bertram i Wilhelm Prehm. Odle- 
głość 570 kim. 607 mtr. Czas lot 
22 godz. 10 min. Szybkość 25 klm. 
740 mir. na godz. 


Dwunaste miejsce: „Deutschland“ 
Niemcy z załogą Bug. Huber i Scha- 
fer. Odległość 550 klm. 474 mtr, 
Czas lobu 19 godz. 52 min. Szyb- 
kość 27 kimt. 710 mtr. na godz. 

Tnzymaste miejsce: „U S. Navy" 
Stany Zjednoczane z załogą Ray- 
mond Tyler i H. Orville, Odle- 
głość 534 Klim. 298 mtr. Czas Totu 
15 godz. 57 min. Szybkość 358 kinų 
540 mtr. na godz. 
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Korespondent koloński wpływowe- 
go i poważnego dziennika szwajca!- 


akiego „Neue Zürcher Zeitung“ za~ 


mieścił na łamach tego pisma w 
n-rze z dn. 22 b. m. interesujący ar- 
tykuł p. t. „Norymberga i Paryż". 
Celem uniknięcia wszelkica nieporo- 
zumień trzeba zaznaczyć, że wspom- 
niany dziennik jest wyrazem liberal- 
nej opinji kół gospodarczych Szwaj- 
carji. Jako dziennik liberalny zwa!- 
cza on zarówno bolszewizm jak i na- 
rodowy socjalizm i zarówno przeciw 
pierwszemu jak i przeciw uru;;iemu 
z tych kierunków występuje bardzo 
ostro, broniąc na swych łamach ide- 
ologji liberalnej i popierając ruch 
młodo-liberalny w Szwajcarji. Pro- 
blem, który autor rozwija w tym ar- 
tykule, da się sformułować w pyta- 
niu: czy Francja, która dziś najwi- 
doczniej ulega wpływom Moskwy, 
pójdzie w kierunku Moskwy czy też 
pójdzie w kierunku Berlina. Skoro 
autor stawia problem w ten sposób, 
najwidoczniej przypuszcza, że Fran- 
cja nie pójdzie w kierunku Paryża, 
czyli, że nie będzie kultywować swo- 
jej tradycji demokratyczno-republi- 
kańskiej, ale poprostu zmuszona bę- 
dzie zdecydować się w jednym albo 
w drugim kierunku. 

O obecnem zbliżeniu się Francji 
do Moskwy, oczywiście nie w sensie 
polityki zagranicznej, ale w sensie 
pewnych tendencyj  bolszewizują” 
cych, zbytecznem byłoby się bliżej 
rozwodzić. Lewica francuska w for- 
„mie t. zw. Frontu Ludowego, który 
objął także i komunistów, stawia we 
Francji żądania coraz bardziej bol- 
szewiekie a komunizm wgryza się 
najwidoczniej w różne formy fran- 
cuskiego życia politycznego i społe- 
,cznego. Co się tyczy tendencji prze- 
ciwnej, a więc tendencji w kierunku 
faszyzmu czy też tworzenia państwa 
autorytatywnego, to narodowy cha- 
rakter francuski nie wykazuje więk- 
szych skłonności w stronę takiego 
rozwoju. Obserwator uroczystości 
dnia 14 lipca w Paryżu i pierwszej 
lepszej uroczystości narodowo-socja- 
listycznej, nawet z przed okresu u- 
mundurowania szeregów hitlerow= 
skich, widzieć tu musi bardzo zasad- 
niezą różnicę. Pochód „Front Popu- 
laire“ robił wrażenie zbiorowiska i 
zbiegowiska, pochód gwardji Ogni- 
stego Krzyża płk. de la Rocque bu- 
dził wrażenie już o wiele poważniej- 
sze. Jest w każdym razie rzeczą bar- 
dzo znamienną, że we Francji, któ- 
ra nie wykazywała do tej pory ide- 
alu takiej militaryzacji społeczeń- 
stwa, możliwym jest taki pochód. 
Pozostaje więc kwestja dla publicy- 
sty dziennika szwajcarskiego, czy 
ewolucja stosunków we Francji pój- 
dzie w kierunku Moskwy czy też w 
kierunku Berlima. Powiada, że jest 
to kwestja, ale podkreśla z nacis- 
kiem, że jest to już kwestja. 

X 


To przekonanie, że rozwój Fran- 
cji pójść musi w jednym z tych 
dwóch kierunków jest najoczywi- 
ściej także przekonaniem Niemiec 
hitlerowskich, jest przekonaniem sa- 
mego Hitlera. Niemcy stawiają na 
to, że mogą się porozumieć z każdym 
rządem autorytatywnym, a więc mo- 
głyby się porozumieć z takim rządem 
we Francji. Niezupełnie odpowiada 
to rzeczywistości, jak świadczy o tem 
przykład Włoch faszystowskich, z 
którymi tego porozumienia jakoś tak 
łatwo osiągnąć nie mogą. Cały ostat- 
ni kongres w Norymberdze nastro- 
jony na ton antybołszewicki miał pod 
tym względem sens nieco głębszy. 
Nie był on bynajmniej tylko aktem 
propagandowym dla frontu wewnę- 
trznego, ale miał na celu zastrasze- 
nie całej Europy, a przedewszyst- 
kiem sąsiadującej z Niemcami Fran- 
cji, niebezpieczeństwem  bolszewiz- 
mu. We Francji nie brak jest prze- 
cież dzisiaj, zwłaszcza po wypadkach 
w Breście i Tułonie i po pewnej kon- 
solidacji frontu ludowego głosów o- 
bawy przed zbołszewizowaniem 
Francji. Ostatnio przecież premier 


RTÓRĘD 


Laval pomimo powaźnego na 
przedstawicieli lewicy i ministrów 
lewicowych, postanowił utrzymać w 
mocy wydany przez ministra spraw 
wewnętrznych zakaz wjazdu do 
Francji delegatów sowieckich, któ- 
rzy wybrali się na kongres komuni- 
zującej konferencji pracy. Premjer 
nie ustąpił przed groźbą dymisji jed- 
nego z ministrów lewicowych swoje- 
go gabinetu. Już ten fakt sam świad- 
czy o tem, jak wielkie jest pod tym 
względem napięcie. 

Problem więc tego jaką drogę 
Francja miałaby wybrać nie wydaje 
się dziś bynajmniej kwestją nieak- 
tualną. 

Zagadnienie wyboru owej drogi 
stawianem może być oczywiście na 
różnych płaszczyznach.  Stawianę 
więc mogłoby być przedewszystkiem 
na gruncie kulturalnym. Oczywiście 
Francja ma swoją własną tradycję 
kulturalną i niema powodu pod tym 
względem skłaniać się ani ku ide- 
ałom kultury bolszewickiej, ani ku 
tendencjom kulturalnym Niemiec 
hitlerowskich, zwłaszcza w dziedzi- 
nie rasizmu. Jeśli chodzi o zagadnie- 
nie czysto polityczne, to tu niema się 
na có decydować, albowiem pomiędzy 
formą rządów Rosji sowieckiej w 
Niemczech hitlerowskich niema żad- 
nej zasadniczej różnicy. Pozostaje 
więc w gruncie rzeczy płaszczyzna 
społeczno-gospodarcza. Jest to oczy- 
wiście punkt, na który narodowi so- 
eialiści — przynajmniej pro foro 
externo — najmniej kłada wagi, nie 
mniej jednak pozostaje to dziś za- 
gadnieniem najaktualniejszem i -to 
nietylko we Francji. Odczuwają to 
może jeszcze bardziej inne państwa, 
a przedewszystkiem może Polska, 
która właśnie przecież jest: położona 


GENEWA. Laval, Eden i Aloisi 
odbyli dziś z udziąłem ministra li- 
tewskiego Lozorajtisa, narady w 
sprawie Kłajpedy. W swoim czasie, 
na początku obecnego Zgromadze- 
nią Ligi, a zwłaszcza po mowie kan- 
clerza Hitlera, Lozorajtis zamierzał 
zwrócić się do Ligi Narodów o 
ostrzeżenie Niemiec. Przedstawicie- 
le trzech mocarstw sygnatarjuszy. 
statutu kłajpedzkiego odradzili wô- 
wczas Lozorajtisowi podjęcie takie- 
go kroku, obiecując natomiast, że 
w czasie obecnej sesji zajmą się tą 
sprawa w inny sposób. W toku dzi- 
siejszych narad szczegółowo omó- 
wiono sytuację, przyczem przedsta- 
wiciele mocarstw zwrócili uwagę 
ministra Lozorajtisa mia koniecz- 
ność zachowania przez Litwę stat 
tu kłajpedzkiego zarówno co do je- 
go treści, jak i ducha. Minister Lo- 
zomajtis złożył wobec Lavala, Edena 
i Aloisiego stosowne zapewnienie, 
twierdząc, że dekrety, 


PARYŻ. — Po posiedzeniu t. zw. 
technicznej komisji ugrupowań lewi- 
cowych odbyło się dzisiaj pełne po- 
siedzenie delegacji lewicy. Na po- 
siedzeniu tem ustalono ostatecznie 
taktykę przedstawicieli partyj lewi- 
cowych w czasie obrad komisji finan 
sowej. Delegacja zaakceptowała pro- 
jekt wystąpienia z żądaniem audjen- 
cji u premjera i ministra finansów. 
Po audjencji tej delegacja lewicy na 
jednem ze swych następnych posie- 
dzeń ogłosi deklarację, precyzującą 
ostateczne stanowisko lewicy wobec 
budżetu, jak również konsekwencje 
finansowe dekretów gospodarczych. 
Delegacja zajmowała się następnie 
sprawą ostatnich manifestacyj Croix 


de Feu. Postanowiono wystąpić w 


‘nie w naszem życiu isa niewatpliwie 


pomiędzy Rosją bolszewicką a Niem- 
cami hitlerówskimi. 
X 

Pytanie, jakie stawia dziennikarz 
szwajcarski w stosunku do Francji 
nie jest aktualne wobec Polski. W 
Polsce ustaliła się forma rządu auto- 
rytatywnego opartego na zasadzie 
moralnej, która czyni zbędnem nia- 
szerowanie u nas szeregów zorgani- 
zowanęj prawicy czy lewicy. Myśmy 
stali przed tym probłemem w roku 
1926, zatem wyprzedziliśmy w roz- 
woju znacznie pod tym i pod wielo- 
ma innymi względami różne pań- 
stwa poza sobą. W dziedzinie kultu- 
ralnej szukamy dróg własnych i ma- 
my własne zapasy duchowe tak po- 
ważne, że w ich formowaniu nie po- 
trzebujemy ulegać ani bolszewickie- 
mu internacjonalizmowi, ani hitle- 
rowskiemu rasizmiowi. Idziemy i pój- 
dziemy własną drogą. Natomiast w 
dziedzinie . gospodarczej- wykazujemy 
najmniej zdecydowana postawę. 

Bolszewizm czy też komunizm nie 
zapuszcza głębszych korzeni w sze- 
rokich masach naszej ludności pra- 
cującej. Natomiast tendencje bolsze- 
wizujące najwidoczniej bhałamucą u- 
mysły naszych pracujących inteli- 
gentów i półinteligentów. Dażność 
do ogólnej etatyzacji, do stopniowej 
sócializacji, do równania życią na 
poziom niższy i najniższy, — oto ten- 
dencje, jakie wystepują bardzo sil- 


przejawem penetracji bolszewizmu. 
Tym tendencjom najwidoczniej prze- 
ciwstawia narodowy socjalizm kieru- 
nek  deproletarvzacji. podniesienia 
poziomu życia najszerszych warstw 
i pobudzania tętna życia gospodar- 
czego przez ratowanie. inicjatywy 
prywatnej w interesie państwa. Wv- 


bynajmniej nie są sprzeczne ze sta- 
tutem kłajpedzkim. 


"DRO 


wizmu przeciwstawia narodowy so- 
cjalizm tendencje uwłaszczające, ten- 


dencje rozwoju i wzrostu stanu po-|- 


siadanta prywatnego. 

Trzeba sobie zdać z tego sprawę, 
że — jak to obserwujemy także i w 
Stanach ŻZjedn. Ameryki — walka 
nie toczy się dzisiaj juź między ko- 
munismem a kapitalizmem, ale wła- 
ściwie pomiędzy dwoma wielkimi 
tendencjami polityki społecznej. Jed- 
na z nich zmierza do tego, ażeby 
zrównać wszystkich i zniżyć na po- 
ziomie najniższym i uczynić ich.fun- 
kcjonarjuszami państwa jako jedy- 
nego dysponenta dóbr. Druga zaś 
tendencja wskazuje kierunek wręcz 
odwrotny i dąży do tego, ażeby pód- 
nieść możliwie, poziom życia i stan 
posiadania jednostki, ażeby równać 
ku górze i ażeby przez możliwe pod- 
niesienie i rozszerzenie stanu posia- 
dania obywateli wytworzyć dla sil- 
nego państwa możliwie trwałe pod- 
stawy, 

Różne państwa stoją dziś przed 
różnymi decyzjami. Przeżywamy 
wogóle okres przełomowy na różnych 
odcinkach. . Dla Polski byłaby właś- 
nie dziś ta najważniejsza decyzja, 
żeby wybrać drozę polityki gospo- 
darczej jasną, wyraźną i zdecydowa- 
ną pomiędzy temi dwoma tendencja- 
mi, z których jedną reprezentuje 
dziś w dziedzinie gospodarczej bol- 
szewizm, a druga w tejże dziedzinie 
gospodarczej znajduje wyraz w poli- 
tvce deproletaryzacyjnej narodowe- 
go socjalizmu. Musimy się zdecydo- 
wać czy mamy realizować utopje 
społeczne czy Polskę mocarstwową. 
Głos ciał ustawodawczych winien tu 
poważnie. zaważyć na szali. 


Laval, Eden, Aloisi 


rozmawiają o Kłajpedzie 


zagranicznych Zaunius. Jeżeli cho- 
dzi o Niemców, to działają oni głów- 


Popołudniu odbyła się narada | nie systemem organizacyjnym i agi- 


prawników drzech mocarstw, któ- 
rzy po dokładnem rozpatrzeniu de- 
kretów, wydanych w zwiążku z nad- 
chodzącemi wyborami w Kłajpedzie, 
doszli do przekonania, że dekrety 
be nie są sprzeczne z postanowie- 
niami statutu kłajpedzkiego. 

O dzisiejszej akcji mocarstw i 0 
rezyłtatach badań prawników, am- 
basadorowie Wielkiej Brytanii, 
Francji i Włoch w Berlinie powia- 
domić mają rząd niemiecki. 

RYGA. — Z Kłajpedy donoszą, że 
kampanja przedwyborcza do sejmiku 
znajduje się w pełnym toku. Litwini 
prowadzą ją otwarcie, urządzając li- 
czne zebrania, plakatując odezwy, 
rozrzucając ulotki itd. Na zebraniach 
i wiecach występują nietylko miej- 
scowi -działacze polityczni i społecz- 
ni, ale również specjalnie przybyli z 


wydane w | Kowna prelegenci. M. in. na jednem 
związku z wyborami w Kłajpedzie, | z zebrań przemawiał b. minister spr, 


Pojednawcze nastroje 


wśród lewicy francuskiej 


tej kwestji z nową interpelacją wo- 
bec premjera. 

W kołach parlamentarnych stwier- 
dzają, że uchwały delegacji lewicy 
wyraźnie wskazują, że ostatecznie 
odstąpiono od wniosku nad budżetem 
aż do czasu uchwalenia dekretów 
gospodarczych. Decyzja powyższa 
wskazuje na poważne złagodzenie 
pierwotnych zamiarów skrajnych e- 
lementów lewicowych. W kołach par- 


tują indywidualnie, od domu do do- 
mu. Zainteresowanie wyborami na- 
ogół duże, zwłaszczą wśród ludności 
litewskiej. Niemcy natomiast zdają 
się być tak pewni swego zwycięstwa, 
że wysiłki swoje kierują nietyle ku 
zdobywaniu głosów, ile raczej w kie 
runku rozszerzania i ugruntowania 
wpływów partji narodowo-socjali- 
stycznej. Dla obserwacji nastrojów 
przedwyborczych oraz przebiegu wy- 
borów zjechało już do Kłajpedy wie- 
lu kowieńskich korespondentów pism 
zagranicznych. Przybyli również 
przedstawiciele szeregu . dzienników 
i agencyj prasowych zagranicznych. 
W całym okręgu kłajpedzkim panuje 
spokój. Drobne incydenty, wywoły- 
wane w niektórych miejscowościach 
przez młodzież niemiecką czy też li- 
tewską, są likwidowane przez władze 
bezpieczeństwa. 


lamentarnych zwracają również u- 
wagę, że w posiedzeniu delegacji nie 
wziął udziału szereg wybitnych oso- 
bistości lewicy, jak Malvy, Palmade, 
Blum i Vincent Auriol. Z racji tej 
delegacja odroczyła obrady na temat 
programu gospodarczego i finanso- 
wego w oczekiwaniu na wypowiedze- 
nie się tych głównych przywódców 
lewicy. 


Prosimy o przeniesienie się do Niemiec! 


GDAŃSK. — Gdańska Dyrekcja 
Poczt rozesłała do swych urządni: | 
ków okólnik, żądający w sposób 
stanowczy, aby starsi urzędnicy po- | 


eztowi zgłosili swa gotowość do 
przeniesienia się do Niemiec, zwal- 


| niając posady dia młodszych unzęd- 


miików, 


Następnie 
_ | delegacje komite 


Piotta Kluczyńskiego i inż. Piotra 
Drzewieckiego. 

|Popołudniu |. Prezydent Rzeczypo- 

|spolitej przyjął deska Ę K. ©. s. 

Henryka -Grubera 


"Ku Tikoldacji. kia 
Y przemyśle $órni 


KATOWICE. — W. dniu 
szym odbyła się pod przewodnictwem 
komisarza demohbilizacyjnego inż. 
Maske konferencja z udziałem przed- 
stawicieli związku pracódawgów o- 
raz przedstawicieli związków, zawo- 
dowych, mająca na celu likwidację 
zatargu, - powstałego - w- przemyśle 
górniczym. Konferencja toczyć się 
będzie jeszcze w dniu jutrzejszym. 

(PAT). 


Rto zostanie 
posłem czechosłowackim 


ai — Prasa zranił pow- 
tarza wiadomość z przed kilku mie- 
sięcy, iż możliwe jest mianowanie b. 
ministra spraw wewnętrznych, posła 
do parlamentu p. Juraja Slavika, po- 
słem czechosłowackim w Warszawie. 


Kiedy będzie podpisany 
pakt rumuńsko-Sowiecki 


o wzajemności pomccy? 
GENEWA. Dziś rano pojawiła się 
w genewskich kołacn dypłomatycz- 
nych pogłoska o podpisaniu w Ge- 
newie przez komisarza Litwinowa ł 
min. Titulescu rumuńsko-sowieckie- 
go paktu o wzajemnej pomocy. 
Delegacja rumuńska zaprzeczyła 
tej pogłosce, potwierdzając jedno- 
cześnie prawdziwość wiądomości 
imej, mówiącej o tem, że sowiec- 
ko - rumuński pakt o wzajemnej po- 
mocy będzie podpisany przez komi- 
sarza Litwinowa i min, Ditulescu 
w Moskwie, podczas projektowanej 
na październik r. b. podróży rumuń- 
skiego ministra spraw  zagraniicz- 
nych do stolicy Z.8.R.R. d 
Pakt mumuńsko - sowiecki ma być 
identyczny z ipodpisanym miedawno 
również w Moskwie przez Benesza 
i komisarza Litwinowa sowiadko- 
czeskim paktem o wzajemnej poma- 


Tylko w ramach 
Ligi Narodów 


PARYŻ. — Korespondent londyń-i 
ski „Petit Parisien* donosi, że rząd! 
angielski w odpowiedzi na zapytanie 
francuskie oświadczyć ma, iż gotów, 
jest działać zgodnie z zasadą paktu 
Ligi Narodów przeciwko każdemu | 
napastnikowi w Europie, jednakże! 
nie może wyjść poza ogółne zobowią- 
zania, wypływające z udziału Wieł- 
kiej Brytanji w Lidze Narodów. 


Delegacja 
Legionu Brytyjskiego 


w Niemczech 

LONDYN. — W dniu dzisiejszym 
wyjechała do Niemiec delegacja 56 
członków Legjonu Brytyjskiego od- 
działów w Brighton i Hore. Będą o- 
ni gośćmi związku b. jeńców wojen- 
nych Rzeszy. Powrót delegacji do 
Anglji nastąpi 3 października. 


Tajfun nad Japonią 

TOKIO. — Tajfun, któremu towa 
rzyszył ulewny deszcz nawiedził wcza 
raj zachodnie wybrzeże Japonji. Li- 
nja kolejowa Tokio — Kobe uległa 
częściowemu zniszczeniu. Wiełe do- 
mów zawaliło się. Według dotycheza- 
sowych danych ofiarami tajfunu pa- 
dło 63 zabitych. Straty materjalns 
są znaczne. Najbardziej oczywiśch 
ucierpieli rybacy. Kilkanaście łodzi 
rybackich z 62-ma ludźmi załogi, u- 
niesionych zostało przez fale i do: 
tychczas niema o nich żadnej wiade- 
mości, 


Wobec rozpoczętego . ostatnio 
przez Anglików, a wywołanego co- 
raz bardziej czerniejącą chmurą 
konfliktu włosko - abisyńskiego zao 


patrywania w amunicję wyspy Mat-. 
ty, tak zwana „kwestja maltańska” | 


na specjalna w tej chwili zasługuje 
uwagę. 

Przed powstaniem wymienionego 
konfliktu kwestja ta tworzyła bo- 
daj jedyne, bezpośrednié zazębienie 
się stosunków włoško - angielskich, 
które wskutek niezłomnych postano 
wień odnośnej polityki Londynu, o- 
"raz zapalczywego nacjonalizmu i- 
tajskiego, aczkolwiek nie doprowa- 
dziło dotychczas do żadnego oficjał 
nego zatargu pomiędzy obydwoma, 
tradycyjną przyjaźnią związanymi| 
narodami, to jednak stawało sie w! 
ciągu lat ostatnich poważnym po- 
wodem coraz częstszych w stronę 
rządu angielskiego przez cale nie- 
mal społeczeństwo włoskie z głebo- 
kim żalem Wooadenych prote- 
stów. : | 


~ Ruthi kulturalno- 
-~ lingwistyczny 


Sarana maltańska, pozbawiona. 
zupełnie, jak to stale- podkreślają 
wszyscy bez wyjątku tamtejsi dzia 
łącze narodowi, jakichkolwiek bądź 
dążeń  separatystycznych, posiada 
„charakter ruchu wyłącznie kultural 
no - lingwistycznego. Powstałą a- 
na dość dawno, bo już w roku 1881. 


pod wpływem ówczesnej emigracji 
włoskiej, utrwalonem odpowiednia 


| 
f 
konstytucją, z czasem, coraz bar-| 


prawa maltańska 


(Specjalna korespondencja „Kurjera Polskiego) 


Rzym, we wrreśniu 


autonomicznego ustroju wyspy, U 
znaną za niewystarczającą. 


dziej jednak przez Imperjum lekce- 
ważona, przez miejscową natomiast 
Partję Narodową, zmierzającą do|- 


Zmiany w konstytucji 


Przez długi szereg lat wybiera|- 
na, w myśł konstytucji, część tak 
zwanej Rady Państwowej składała 
|się na Malcie prawie wyłącznie z 
| przedstawicieli stronnictwa narodo- 


| wego. W roku 1887 Fortunato Miz-, 


zi, zwany powszechnie „ojcem ojczy 
zny”, wymusić nawet zdołał w Lon- 
dynie pewne, przychylne dla wło- 
skiego ruchu narodowego zmiany 
konstytucyjne. Przychylny ten wo- 
bee Malty kierunek polityki angiel 


skiej okazał się jednak dość krótko-, Szereg powziętych przez niego, o 
trwałym. Wybrany w roku następ-| strych zarządzeń zaognił niezmier- 
nym z ramienia tegoż stronnictwa, nie tlacą się dotychczas tylko ża- 
zapamiętały współpracownik Miz- giew powszechnego niezadowolenia. 
ziego, hrabia Gerald Strickland- Powzięte z jego inicjatywy, w duchu 
Bennuci-Bologna, otrzymawszy od antywłoskim, prześladowanie języ- 
rządu centralnego nominację na se- 
kretarza generalnego rządu maltań 
skiego, zdradził sromotnie swych 


ny konstytucji krajowej oraz samo- 
wolne wykroczenia przeciw jej u- 
wyborców. i stał się jednym z naj, stawom spowodowały, rzecz zrozu- 
zaciętszych wrogów całego tego ru-, miała, niezwykłe rozgoryczenie 
cha kulturalno - wyzwoleńczego. | wśród większości Maltańczyków. 


2Zaniechany projekt Chamberlaina 


W roku 1899 ówczesny minister 
spraw zagranicznych, Lord Ch: Awe | 
berlain, inspirowany najniezawod- 
niej przez Strickland'a, formułuje 
wreszeie znamienny projekt zasta- 
pienia w ciągu łat piętnastu języka 
włoskiego angielskim w sądownirc. 
twie oraz wszełkich - czynnościach 
prawno = państwowych: Wywołał 
tem na Malcie powszechne oburże- 
nie, które odbiło się głośńem echem 
w niezmiernie” wielkiej iości prote- 
stujących wieców i demonstracyj 

publieznych ze współudziałem przed 
stawicieli wszystkich sfer -społecz- 
nych. Stało się to również sygnałem | 
do symptomatycznego bardzo zain- 
teresowania się losami współbraci 


przez (*landczyków, polityki absen- 
teistvcznej. Wybierani drogą plebi- 
Sevtu, przedstawiciele narodu, Wy- 
powiedziawszy obcesowo wobec Rá- 
dy protesty swoje przeciw niespra- 
wiedliwemu postępowaniu władz 
metropolitalnych, składają gremial 


nistra Chamberlain'a do catkowitė- 
go zaniechania energicznych swych 
zamierzeń. 

Walka narazie przycichła, nie zo- 
stała jednak ostatecznie zażegnana. 
Zrezygnowawszy z niej w dziędzi- 
nie sadownictwa, przedostano się 0- 
kólnemi drogami do  szkolniectwa,|*nie swe mandaty. 
wywołując coraz ostrzejsze niepora: Śmierć w roku 1905 Fortunata 
zumienia i zatargi pomiędzy władza | Mrizzi stała się stratą niepowetowa- 
mi londyńskiemi a miejśćowem: ną dla włoskiego ruchu narodowe- 
przedstawicielstwem narodowem. Z! te na Malcie. Wzmógł się ten ruch 
czasem tofnięte zostają inne rów-| powaznie dopiero znowu pod wpły- 
nież prerogatywy konstytucyjne, | wem płynących z Italji nastrojów fa 
zdobyte przez Maltę jeszcze w rokuj szystowskich, budząć w Londynie | P 
1367. Liczba człónków Rady z wy-, baczniejsze zainteresowanie dla spra 
boru staje się nawet mniejszością wy układania się na wyspie sto- 
wobec wchodzących do niej z nomi- sunków angielsko - włoskich i skła- 


Ka rodzimego, podstępne próby zmia | 


ze strony, najpierw prasy, a nastep- 
nie i całego społeczeństwa, pobli- 
skiej Italji, skłaniając, wkońcu, mi 


Wojna 


Mianowany w roku 1928 lorderr, 
| minister Strickland ogłosił na grun- 
| cie maltańskim nietylko wojnę bez- 

względną językowi włoskiemu. ale 

' postanowił zniweczyć jednocześnie 
wszelki pomiędzy Maltą i Itala 
kontakt ekonomiczny. 1. duchowy. 
Zorganizowanie przezeń bezpeśred- 
niej „linji morskiej, łączącej Taltę 
z Marsylją, było pod tym względem 
| posunięciem aż nazbyt wymownem. | 
W roku 1931 rząd angielski wade- 
legował na Maltę specjalną komisie,’ 
| celem wszechstronnego zbadania, 
tamtejszych stosunków ludnośeio- | 

dnie pewnych naleciałości gwar | wych Ź językowych. I chociaż komi: 
późniejszych. zdobywców tej ziemi, AA ERNE nore e KE 
nie posiadającem ani alfabetu, ani; zę ja A l fi O | 
gramatyki i służącem jedynie środ- BAWÓŁ „niepamiętnych Sz 
kiem porozumiewawczym w ścištem Pawe ty lko jezyka: w ło skiego, gł 
tym językiem porozumiewają. się. 


środowisku domowem, 
: tam wszyscy ludzie kultaralni, dri, 
Już pierwsze odnośne zarządze-| kuja się w nim książki, , wydawnie- | 
nie. rządu centralnego spotkało się| twa perjodyczne i najpoczytniejsze 
na Malcie ze znamiennym bardzo dzienniki, oraz żę.po włosku wygła-| 
odruchem poczucia narodowego, któ! szane są W tamtejszych kościołach | 
remu wyraz ostateczny. dało powsta-! kazania, czyli, że język ten jest tam 
nie, zorganizowanej tam przez For-| w prawdziwent Słowa tego znacze- 
tunata Mizzi, po śmierci zaś tego| niu, i to przy odpowiedniem uwzzlęd 
przez syna Entica, zapałem i zapar| nieniu znajdującego się, od lat 130, 
ciem się prowadzonej Narodowej również w użyciu języka angielskie- 
Partji Maltańskiej. go oraz pozbawionego wszelkich 


"Na czele zadań tej Partji wysunę 
ły się przedewszystkiem: obrona, 
jako najszczytniejszego i naturalne 
go wyrazu kultury miejscowej, ięzy 
ka ojczystego, który już w wieku 
XVI zastał na wyspie, jako panuja= 
cy w sądownictwie, szkole i koście- 
le zakon z wyspy Rodos, przybyłych (8). Długie węże. pociązów woj- | 
tu jerozolimitańskich Rycerzy św.| skowych suną po całych Włoszech. | 
Jana i w którym wyłącznie ogłasza:| Z okien wagonów patrzą apade, 
ne były na początku wszystkie ode-| pewne siebie twarze, jak groźny 
zwy i postanowienia przez sam na-| wykrzyknik wychylają się z dc 
wet rząd angielski; obrona integral| lufy karabinów i-ostrzą bagnetów. 
ności wiary rzymsko - katolickiej, | Na wszysikich. mijamych a 


„Płomiennym jej rzecznikiem był wy 
bitny patrjota „tamtejszy, Fortuna- 
to Mizzi (1844 — 1905), który, wy- 
„stąpiwszy w obronie języka włoskie 
zo, jako od końca XIV stulecia —- 
najpierw obok łaciny, następnie zaś 
zupełnie samoistnie — panującego, 
zarówno w. aktach urzędowych i są- 
„downictwie, jak. literaturze, życiu 
społecznem i kościelnem, przeciw-_ 
stawił się energicznie zdecydowa- 
nym. zakusom władz brytyjskich, dą-, 
/żących do zastąpienia go językiem 
angielskim, a stopniowo nawet zu- 
pełnie arbitralnie do godności języ- | 
ka podniesionem narzęczem maltań- | 
skiem, powstałem z mieszaniny a-' 
rabskiego, narzuconego podczas wiej 
lowiekowego nad wyspą panowania 
Saracenów, oraz dawnych pierwiast, 
ków łacińskich i hebrajskich, wzglę=; 


zagrożonej „knowaniami potajem-| cach i peronach spotyka pociągi 
nych jej wrogów”, wreszcie uświa-| fala okrzyków. Kwiaty, papierosy, 
domienie społeczeństwu uczuć pu-| zapasy słodyczy lecą, jak konfetti 
trjotycznych oraz pojmowania wo!-| z rąk tłumu w otwarte okna wago 
ności, opartych na prawie history-| nów. 
cznem, wypływającem z własnowo!-|  Odjeżdżający żołnierze żegnają 
nego oddania się Malty pod opiekęj się z odprowadzającemi ich kobie- 
Anglji w okreste wojen napoleoń-| tami, Ostatni uścisk dłoni, opnij 
skich, w roku 1849 przez tę ostat-| pocałunek, drżące: pilnuj się, bądź 
nia, pod presja ogólno - europej-| ostrożny i lekceważące, dumne: 


skich ruchów rewolucyjnych orazi „Nic mi nie będzie, jedziemy prze- 


nacji rządu londyńskiego, co skła! 


nia wreszcie wytrwałych wyspiarzy 
do zastosowania uprawianej już 


niając wreszcie rząd centralny do 
bardziej zdecydowanych wystapień 
antynarodowych, 


kulturalna z Włochami 


wartości kułturalńo - literackich, 


szcze bardziej zdecydowanym, obsta 


a używanego wyłącznie prawie! jąc przy pozakonstytucyjnem i nie- 


przez niższe sfery. społeczne narze- 
cza miejscowego, językiem mnarodo- 
wym, nie usprawiedliwiła ona zu- 
pełnie pokładanych  w=niej przeż 
Włochów nadziei, Wielkim też wie- 
cem, na którym zażądano nowych 
wyborów do -Parłamentu , krajówe- 
go, celem ugruntowania swobód: 0- 
bywatelskich oraz demonstracja, w 
której wzięło udział przeszło 30 ty 


| sięcy osób — więcej, niż trzy czwar 


te uprawnionych do głosowania wy 
borców całej wyspy — odpowiedzia 
ła w marcu 1932 r. ludność Malty 
na postanowienia komisji, zaleca- 
jacej wyrugowanie języka włoskie- 
go z sądów i szkół powszechnych. 

Wbrew- opinji Komisji, doradza- 
jącej, bądź co bądź, przeprowadze- 
nie radykalnej reformy przy współu 
dziale ludności miejscowej przez 9- 
głoszenie nowych wyborów po- 
wszechnych i umożliwienie jej. w 
ten sposób wypowiedzenia się w tej 
sprawie, zamach rządu angielskiego 
na głęboko wielowiekową. tradycją 
uświęcone dążenia kulturalno - ję- 
zykowe  Maltańczyków, - lojalnych 


rerjum Brytyjskiego, okazał się jo- 


cież po zwycięstwo... 

Ulicami miast A całe 
batałjomy żołnierzy, śpiewając groż- 
ne piosenki o tem, jakto zuchwale 
rozprawią się z „czarnymi djabła- 
mi. „Z brody Negusa zrobimy 
szezolikę do butów dla Mussolinie- 
go“... — oto refren jednej z tych 
piosenek, „Za ciasno mam w kraju, 
zdobędziemy dla siebie ziemię czar- 
nych“... — to refren innej piosen- 
ki żołnierskiej. 

W ciągu ostatnich kilku rniesię- 
cy Włochy przybrały taki wygląd, 
jakby wojna była już czemś zupeł- 
nie pewnem. Trudno byżoby już te- 
raz to aozpędzone koło powstrzy- 


| 


zwłoczpem załatwieniu jątrzącego 


się tego już od lat kilku problema- 


tu politycznego. 

Winston Churchill, pierwszy 
Lord Admiralicji brytyjskiej, pisze 
w swoich „Pamiętnikach* z wojny 
światowej, że, o-ileby Italja nie ©- 
głosiła swej neutralności lub poszłą 
wespół z Austrją i Niemcami, An- 
glja zmuszona byłaby opuścić Mal- 
tę. Jakiś rok temu znowu Lord Ro- 
themere oświadczył na łamach „Dai 
ly Mail, że lotnictwo włoskie zmu- 
sićby mogło flotę angielską w ciągu 
kilku godzin po ogłoszeniu działań 
wojennych do opuszczenia Morza 
Śródziemnego. To też dziwić się nie 
można, że, wobec zajętego przez sie 
bie stanowiska w sprawie konflik- 
tu abisyńskó - włoskiego, rząd an- 
gielski otacza specjalną opieką ten 
„kwiat świata“, wyrastający w naj- 
czulszem może miejscu morza, po- 
przez które prowadzi najpoważniej- 
szy z jego szlaków strategicznych— 
Gibraltar, Malta, Port Said, Bom- 


bay, droga do Indyj- i dalekiej Au- 
stralji. -~ . 
qrozatem bezwzględnie: obywateli Im 


Aleksander Kołtoński. 


W bojowym nastro fui 


Włochy ZORREE TORE w wojne 


mać, ten nastrój przerwać, zapał 
zgasić. Wydaje się, jakby ostatnie 
słowo mie należało już do tago, któ- 
ry ten nastrój rozpętał, ałe do tych 
mas, które są nim ogarnięte, 

— Idziemy po zwycięstwa — wo- 
lają przechodzący ulicami  żołnie- 
rze. 

— Amgielska flota? Mamy samo- 
loty, które ją zniszczą... 

— Gibraltar i Malta? — usunie- 
my je z drogi, jeżeli będzie potrze- 
ba... 

— Suez zamknięty? Znajdzteray 
dwogę przez Egipt... 

Wojna idzie wielkiemi krokami, 
wojna: już chyba nieuchronna... 


po ogłoszeniu listy senatorów » 
nominacji doszło do zabawnego qut 
pro quo w zwiazku: z nazamiskiem 
jednej z senatorek. Urzędowa agen- 
cja przy nazwisku podała przez po- 
myłkę zamiast imin Stefanja Jal- 
wiga imiona Stefanja Janina. Wobec 
tego pami Stefanji Janinie żonie 
jednego z pracowników. samorządo- 
wych zaczęto składać życzenia i po- 
syłać kwiaty. Nastęmmegó dnia oka- 
zało się z „Monitora Polskiego" , że 
mianowana została pant Stefanja 
Jadwiga. 


Loty szybowców. 
w Ustjanowej 


LWÓW. — Dzisiaj w Ustjanowej 
przy nięszczególnej «pogodzie odbyły 
się loty szybowców. Ogółem wykona- 
no 30 lotów w ogólnym czasie 50 go- 
dzin. Ponad 1 godzinę latało. 18 pilo- 
tów. Najdłuższęgo. lotu dokonał kpt. 
Dziurzyński w cząsie 4:25. Najwięk- 
szą wysokość ponad. start osiągnał 


p. Czarnecki, wznosząc się na 370 m. 


05 godzin wcześniej 


RZYM. — Cała prasa włoska w do- 
niesieniach z Nowego Jorku z zado- 
woleniem podkreśla, że M/S „Piłsud- 
ski“ przebył Atlantyk o 5 godzin 
wcześniej, niż przewidywano. ` 


Sprzedaż czasopism 
przez urzędy pocztowe 


„Poczta polska zaprowadza z dniem 
1-go październiką r. b. sprzedąż cza- 
sopism przez urady i agencje Pork 
towe. 

Inowacja ta ma na celu szerzenie 
czytelnictwa - wśród _ "najszerszych 
warstw ludności. Czasopisma będą 
sprzedawane po cenie nominałnej bez 
pobierania jakichkołwiek opłat. Na- 
leży tylko zgłosić. w najbliższym u- 
rzędzie lub agencji pocztowej albe u 
listonosza by: „radza czaso 
pism. 


Nowy gabinet hliszpnński 

MADRYT. — Chapaprieta utwo- 
rzył nowy rząd po dwudniowych ro- 
kowaniach z przedstawicielami stron 
nictw. 

. MADRYT. — S Obanaprieti adwo- 
kat z zawodu, był za czasów monar- 
chji deputowanym grupy. liberalnej 
Alby. W r. 1922 został ministrem 
pracy. Wypowiedział się. za republi- 
ką w chwili jej..proklamowania. W 
poprzednim rządzie zajmował stano- 
wisko ministra finansów. 

- Nowy rząd według przewidywań 
kół politycznych będzie rozporządzał 
w Kortezach większością 260. głosów 
na ogólną liczbę 440 deputowanych. 

Rząd ma zapewnione poparcie ligi 
regjonalistów katalońskich oraz czte- 
rech stronnictw, które -popierały 
rząd poprzedni; agrarjuszy ludowych 
(liga katolicka), radykałów, agrar- 
juszy i-liberałów demokratów. 


Komuniści Jugosłowiańscy 
napadli 
na studentów berlińskich 


BIAŁOGRÓD. — Bawiąca w Ju- 
gosławji wycieczka 14 studentów u- 
niwersytetu -berlińskiego „została 
dziś napadniętą w Pecz przez komu- 
nistów. Jeden ze studentów niemiec= 
kich został trafiony kulą rewolwero- 
wą. W walce 4 komunistów została 
rannych. Aresztowano 4 napastni- 
ków. 


RÓ O 


fa 


Asi i 


Sionizm odrodzony 


z powrotem stał sie znowu żydowskim 


We wrześniu obradował w Wie, 


nym oporem przedstawiciela naro- 


dniu kongres nowej Sjonistycznej  dowców czystych, Górewicza, który 
arganizacji (N.5.0.). Kongres ten: wystąpił z tezą, iż można być ży- 
uchwalił pewien statut, którego pier | dem bez wyznawania religji mojże- 


nie wyglądało obọk palestyńskich 
skautów. 
Prezydentem (Nassi) wybrany zo 


kończeniem kongresu było błogosła 
wieństwo, którego udzielił Żabotyń- 
skiemu starszy rabin z Bukaresztu. 


stał Żabotyński, który rozwinął plan | Ortodoksyjny rabin żydowski ze łza 


wsźy artykuł brzmi jak następuje: 
„N AO. stanowi ramę do zorganizo- 
wania narodu żydowskiego uznane- 
go przeż mandat palestyński. Zada- 
niem sjonizmu jest uwolnić naród 
izracłski i jego kraj, doprowadzić 
do tego, by odżyło jego państwo i 
jego język i ażeby zakorzeniły się: 
w życiu narodu świętości tory. Dro- 
gą dó tego prowadzącą jest utworze 
nie w Palestynie większości żydow= 
skiej z obu stron Jordanu, stworze- 
nia państwa żydowskiego, repartrja 
cja wszystkich żydów, którzy chcą 
wywędrować do Palestyny i likwi- 
dacja żydowskiej djaspory. Te zada- 
nia stoją ponad interesem poszcze- 
gólnych grup i klas“. Wedle arty- 
kułu drugiego statutu N.S.0. wystę- 
puje z żądaniem, ażeby uznano ją 
jako przedstawicielstwo całego ży- 
dowstwa i to w sensie zasad pra- 
wa narodów. Najwyższą władzą 
NŚ.0. jest żydowskie narodowe 
zgromadzenie, do którego mają pra- 
wo wyboru wszyscy żydzi, którzy 
ukofićzyli lat 20. To zgromadzenie 
narodowe wybiera prezydenta (Nas- 
si) i ezgżekutywę (Nessijut). 
Pówstanie tej nowej orzanizacji 


'eznaćza bardzo zasadniczy przełom 


w ustroju sjonizmu. Albowiem N.S. 
O. nie jest jakąś partją, ale — jak 
wyraził się Żabotyński — jądrem 
tworzącego się narodu żydowskie- 
go, czyli, używając słów Herzla, 
„państwem żydowskiem po drodze”. 
Przypomina ona organizację naro- 
dów, nie posiadających własnej pań 
stwowości z okresu wielkiej wojny. 
W przeciągu dwóch lat ma się od- 
być pierwsze zgromadzenie narodo- 
we, przyczem liczą się, że reprezen- 
towane na niem będzie 3 do 4 tysię- 
ey losów. 

Jest rzeczą bardzo charakterysty- 
czną, że podczas obrad nad zasada- 
mi tworzenia tego państwa, przyszło 
do zgwaltownych scysyj pomiędzy 
przedstawicielami kierunku górują- 
cego, który pragnie oprzeć całą or- 
ganirację na zasadach biblji, a ży 
dowskimi wolnomyślicielami, którzy 
występują w obronie zasady odłącze 
mia państwa od religji, wychodząc 
z założenia, że religja jest rzeczą j 
prywatną. Jest niezmiernie charakle 
rystyczną rzeczą, że taki konflikt 
mógł pówstać odrazu u kolebki pań- 
stwa żydowskiego. Dyskusja była 
bardzó gorąca, a jako główny rzecz- 
nik tradycjonalizmu żydowskiego 
wystąpił delegat w Szwajcarji dar. 
M. Śchabat. Bronił on przed nis- 
bezpieczeństwem tworzenia oderwa- 
nego ód tradycji sjonistycznego na- 
rodu, któryby nie był orzanicznie 
zwiążany z historycznym narodem | 
żydowskim. Naród żydowski musi | 
stanąć na gruncie: CAN 
valnej tradycji Izraela a bronić się 
przeciwko hanalnemu nacjonalizmo 
wi, któryby ułatwił drogę do asymi- 
lacji. Postawił on też wniosek, ażeby 
wprowadzono specjalny artykuł, do- 


szowej. Podobne stanowisko zajął 
także „palestyńczyk'* Babkow, który 
oświadczył, że może ktoś uczciwie 
pracować w Palestynie jako żyd, cho 
ciaż w sobotę pali papierosy. Ale te 
liberalne poglądy zostały. potępio- 
ne. Miejsce wolnomyślicieli zajęli 
ortodoksi. Na kongres -przybyli 
przedstawiciele żydowstwa polskie- 
go, różni cadycy i rabini, co dziw- 


dziesięcioletniej pracy mającej na 
cełu zapewnienie żydom większości 
w Palestynie. Siedzibą nowej egze- 
kutywy będzie Londyn. 

W kongresie brali udział delegaci 
z całego świata, sala ozdobiona by- 
ła niebiesko - białymi sztandarami, | 
herbami dwunastu szczepów i podo- 
biznami Herzła. Kongres poprzedzi- 
ło nabożeństwo w synagodze. Za- 


mi w oczach zawołał podobno pod 
koniec kongresu: „Wreszcie sjo- 
nizm stał się znowu żydowskim. 

Ta charakterystyczna zmiana, ja- 
ka dokonała się w sjoniźmie zasłu- 
guje na baczniejszą uwagę i nie 
może nie odbić się na nastrojach 
wśród żydów, oczywiście także i w 
Polsce. Dlatego zwracamy uwagę na 
ten objaw. 


Oyżej i wyżej! 100 kilometrów?—za mało! 


O najnowszych msatodach badań stratostery 


żo wyższych warstw atmosiery. a | bardziej, że można ich lot przez cały 


(H.) Dalekie to są od nas rzeczy 
— te wszystkie badania stratosfe- 
ryczne — ale ich wyniki już dziś ma 
ją niemały wpływ na sprawy cał- 
kiem bezpośrednio nas interesuja- 
ce, bo nietylko na różne teoretycz-, 
ne prace z zakresu fizyki i chemii 
(co się zresztą też przecież, prę- 
dzej czy później, zupełnie praktycz 
nie nam „przyda'), — ale i, zwła- 
szcza, na meteorolozję, na przepo- 
wiednie pogody, na lotnictwo. 

Ostatnio bardzo „zbliżyliśmy się“ 
do owej stratosfery, specjalnie w 
Polsce: „oswoił* nas z nią prof. 
Piccard w czasie swego pobytu u 
nas na wiosnę, i teraz znowu mię- 
dzynarodowy zjazd dyrektorów pań 
stwowych Instytutów Meteorolori-. 
cznych w Warszawie zwrócił naszą 
uwagę na nią, wreszcie to, z przed 
paru dni, świetne zwycięstwo na- 
szych pilotów w zawodach o puhar 
Gordon-Bennett'a każe naszym my- 
ślom szybować, dosłownie tym ra- 
zem, wzwyż, chociaż w nie tak o- 
dległe rejony. 

Więc pomówmy jeszcze o strato- 
sferze i o najnowszych nad nią ba- 
daniach. Posłuchajmy, choć w skró 
cie, tego, co pisze o swoich w tym 
zakresie doświadczeniach wybitny 
niemiecki uczony, prof. dr. E. Re-. 
gener w czasopiśmie „Forschungen 
und Fortschritte“, 


BEZ ZAŁOGI! 


Prof. Regener jest zwolennikiem 
badania stratosfery przy pomocy 
sond powietrznych z aparatami au- 
tomatycznie rejestrującemi i zapisu 
jącemi obserwacje. Twierdzi on, że 
dają one lepsze rezultaty, niż doko- 
nywane od czasu do czasu wielkie 
loty do stratosfery balonów z ludź- 
mi, gdyż, przedewszystkiem, są od 
nich nieporównanie tańsze, można 
ich więc robić znacznie więcej, moż 


we „trzydzieści kilometrów wzwyż”, 


o których obecnie marzy prof. Pie- | 


czas śledzić przez lunetę, można też 
podążyć zaraz na miejsce ich upad- 


card, z myślą o których paano: jin — choćby samochodem. 


ażał właśnie w maju do Polski, do 


Koszt jednego takiego balonu nie 


naszych słynnych, na cały świat zal przekracza 100 marek niemieckich 


sztatów balonowych w Legjonowie 
— dawno już zostały osiągnięte 
przez sondy prof. Regenera. 


|-— niema więc wogóle żadnego po- 
| równania z niezmiernemi kosztami 
balonów stratosferycznych dla lo- 


Teraz zwłaszcza, od czasu katastro-! tów Z załogą. Zato niektóre instru- 
fy amerykańskiego lotu do strato-| menty muszą być droższe i, przede- 


sfery, w której ludzie na szczęście 
ocaleli, lecz cały, tak kosztowny e- 
kwipunek i wszystkie, tak cenne ob- 
serwacje uległy zniszczeniu, teraz, 
zwłaszcza po tragicznym końcu stra 
tosferycznej ekspedycji sowieckiej, 
w której znaleźli śmierć jej ucze- 
stnicy — coraz więcej zwolenników 
zaczyna w świecie naukowym znaj- 


piej tych —i tak bardzo niebezpiecz 
nych i tak bardzo kosztownych ek- 
sperymentów nie ryzykować, lecz 
właśnie raczej pracować intensyw- 


nia stratosfery aparatami, nie wy- 


 mgającemi obsługi ludzkiej. 


„OBSERWATOR“, KTÓRY CZPŁO-, Śnie tylko ozon, który, 


WIERA ZASTĄPIŁ Z POWODZE- 
NIEM 
Jakże wygląda taki balon - son- 


wszystkiem, nadzwyczaj starannie 
opracowane, aby mogły wytrzymać 
zwłaszcza różnicę temperatur — aż 
do minus 60 czy 70 stopni. 


OZON — „NAJZŁOŚLIWSZYM* 
WROGIEM 

Jedną z głównych trudności, z 

| jakiemi obecnie walczą pionierzy tej 


dować pogląd, iż jednak może Je-| AAS 27 RAS Pa 


żenia niszczącej akcji ozonu na gu-- 
mową powłokę baloników. Oblicze- 
| nia wykazały, iż takie sondy powin- 


| ny móc osiągnąć bez trudu wysokość 


nie dla udoskonalenia metod Bad RA (YES: leca AERO ERĘC 


i nawet stu kilometrów. Dlaczego 
pękają wcześniej? Prof. Regener 
twierdzi, że winien jest temu wła- 
w silnem 
skoncentrowaniu, niszczy gumę. 

Przy tej sposobności uczony dowo 


l dzi, że ta najsilniejsza koncentracja 


ozonu w: powietrzu nie znajduje się, 


da, samodzielnie „obserwujący* w jak pierwotnie mniemano, na wyso- 


| tej niezmierżonej przestrzeni? 


| kości około 45 kilometrów, lecz zna 


Przedewszystkiem nie jest to ie-! cznie niżej, około 24 kilometrów. Ma 
den balon, lecz kilka, które wspó|l- to zupełnie decydujące znaczenie 


nie dźwigają ów, dość ciężki, bo 


, przeszło sześć kilo ważący aparat z 


wszystkiemi przyrządami, potrzebne 
mi do automatycznego mierzenia i 
notowamia: wysokości, ciśnienia, 
temperatury, a zwłaszcza, bo to jest 
w badaniach  stratósferycznych w 
tej chwili najważniejsze, zawarto- 
ści ozonu w powietrzu, promienio- 
wania słonecznego i t. zw. promie- 


ni kosmicznych, oraz różnych ob-| 


nietylko praktyczne — dla wzlotu o 
wych sond, lecz i teoretyczne — dla 
rozwikłania wielu tajemnic strato- 
sfery, głównie zaś dla kwestji roz- 
chodzenia się fal dźwiękowych na 
znacznych wysokościach. A 

| Prof. Regenėr. opracowuje w 
swem laboratorjum skład, jaki po- 
winna mieć guma, aby się oprzeć ni- 
| szczącemu działaniu ózonu. Gdy ta 
rzecz zostanie osiągnięta — sondy 


na nawet zorganizować stałe, regu-, serwacyj nad widmem słoneczriem. | powietrzne będa mogły wznosić się 


larne pomiary tego typu. Następ- 
nie — costeż nie jest bez znacze- 
nia — nie przedstawiaja takie ba- 
dania, oczywiście, żadnego ryzyka, | 
nie są żadnym bohaterskim „wyczy- | 
nem“ (a takich „wyczynów“ nale-| 
ży niewatpliwie w nauce unikać,! 


Każdy z takich baloników ma śred” do wysokości istotnie zawrotnych. 


| nicę (w momiencie opuszcząnią zis- 


"100 kilometrów? kto wie, czy nie 


mi) 250 — 300 cm. W miarę wznó-| więcej! A wtedy staną przed namt 
szenia się, stają się one coraz więk-. otworem możliwości niezmierne, do- 
sze, wreszcie osiągają trzy i nawet tychczas zaledwie przeczuwane -- i 
cztery razy większe wymiary, przy-, takie pewno także, o których dzisiaj 


tyczący czci tory i ażeby kierunek gdy nie są koniecznie potrzebne)--| 
nad szkolnictwem powierzono orto-| i, co już jest specjalnie ważne, uda- 
doksam. Spotkało się to z gwałtow- je się w ten sposób dotrzeć do du- 


czem ich powłoka gumowa coraz | 
jest cieńsza, aż dochodzi do 0,015 
milimetra grubości! Cóż dzieję się 
wkońcu? Oczywiście, jeden z baloni | 


nikomu się nie śni! 


Przy. nusowa likwidacja 


OE WO O O OWOCOW KÓW pęka i to jest kresem wznosze-| „MAŁŁWYCH” stowarzyszeń 


Pozostałe " 


nowóczesne lokale biurowe (duże i małe) 
System korytarzowy w nowoczesnyn: 
gmachu 


PADENA MUF” 


Plac Napoleona 9, 
Informacje: 
Telefon 561-00, od 11-ej r. do 1-ej ppot. 
W tymże gmachu do wynaję- 
cia ostatni, luksusowy, SZ@= 
ściopokojowy apartament na 
11-stem piętrze. 1005 
ku 


nia się sondy wgórę: Zbiegiem cza- 
su pękną i inne, pozostałe, nie utrzy 
mujące ciężaru aparatu, wtedy son- 
da opadnie na ziemię. Ale to nie jest 
groźne, przyrządy miernicze są bo- 
wiem tak skontruowane, że wytrzy- 
mują nawet dość silny szok. Nie 
zdarzyło się jeszcze dotychczas a- 
ni razu, aby się przy tem zniszczy- 
ły — przeciwnie, można ich używać 
wielokrotnie. 

Czy jednak nie giną, opadając w 


ten sposób? I to się nie zdarza, tem 


Komisarjat rządu przystąpił do 
skreślenia z rejestru i przymusowej 
likwidacji tych wszystkich stowa- 
rzyszeń, które nie wykazują żadnej 
działalności, często zaś wozóle nie 
rozpoczęły jeszcze pracy. 

Tego rodzaju „martwe“ stowarzy- 
szenia nie mogą figurować w spl- 
sie, gdyż obciążają niepotrzebnie 
pracą wiładze administracyjne, po- 
zatem stoją na przeszkodzie w po- 
woływamiu do życia faktycznie czyn 
nych organizacyj. 


Czy porównywałeś cenę gazu z innemi pali. 


(wami? Porównaja będziesz korzystał tylko z gazu. 


NOWINKI MEDYCZNE 


WYSYPKA POANNGINOWA 

Amerykański lekarz, włoch z po- 
chodzemia, dr. Amadeusz Colombo, 
specjalista od chorób dziecięcych 
odkrył niedawno nową, nieznaną dę 
tychczas medycynie chorobę. 

Do dr. Ootombo zgłosiła się z cha» 
nem dzieckiem jakaś kobieta. Dziec» 
ko miało bardzo wysoką temperatit- 
rę i całe ciałko miało pokryte jakąś 
białą wysypką. 

Dr. Colombo w swojej praktyce, 

a jest on bardzo wziętym lekarzem 
w New Yorki, nie miał jeszcze ta- 
kiego przypadła choroby skórnej. 
Lekarze, wezwani przez niego na 
konsultację również przyznali się 
do mieznajmości tego rodzaju przy- 
padku. 
Dr. Colombo twierdzi, że według 
wszelkiego _ prawdopodobieństwa 
dziwna wysypka jest następstwem 
ciężkiej anginy, jaką dziecko na 
krótko przedbem przechodziło. 

Nieznaną dotychczas wysypkę Ta~ 
zwał doktór Colombo wysypką an- 
ginową. 


CIEKAWE OPERACJE i 

W szpitalu miejskim. w Berlinie 
dokonano niedawmo ciekawej ope- 
racji. Jakiś tragarz kolejowy po- 
tknął się na dworcu i złamał nogę. 
Wywiązała się gangrena kości. Le- 
karze zmuszeni byli do usunięoa 
zgangrenowanej części kości. =~ *” 

Jeden z chimrgów szpitalnych. 
dr. Bauer postanowił zastąpić zgan- 
gremowaną i wyciętą kość w nodze 
nieszczęśliwego  tragarza, zdrową. 
kością, wyciętą z nogi zmarłego 
świeżo w Szpitalu pacjenta. Opera- 
cja transplantacji kości udała się. 
znakomicie. Kość zrosła się świet- 
nie. Chory jest już zupełnie zdrowy; 
nie utyka na nogę i może zupełnię 
normajlnie pracować. ; 
POSTULATY ANGIELSKICH LB- 

KARZY SZKOLNYCH i 

Szkolmi lekarze angielscy zwołał 
niedawno specjalne zebranie dele- , 
gatów lekarzy szkolnych z całego 
kraju w celu omówienia swoich 
postulatów ma bieżący rok szkólny. 

Lekarze angielscy żądają, aby 
uczniowie po każdem, nawet naj- 
błahszem przeziębieniu przez cały 
tydzień nie przychodzili do szkoły. 
Tego rodzaju przymusową, obowią- 
zującą nawet po lekkim katarze, _, 
kwarantannę  tłomaczą lek 
względami zdrowotnemi reszty utz 
niów. f 

Pozatem domagają się lekarze an- 
gielscy zreformowania nauki gim- - 
nastąki dla dziewcząt. Zamiast gim 
nastyki propomują wprowadzenie 
nauki rytmiki i plastyki. Zdaniem. 
ich gimnastyka szwedzka mie jest- 
odpowiednia dla dziewcząt, zwłasz- 
cza dla dziewcząt w okresie dojrze- 
wania. . 

LEKARSTWO NA KATAR 

Połowa ludności Warszawy cièr- 
pi taraz na katar. Chłodne wic- 
czory i ranki przyczyniają się bar- 
dzo do wzrostu liczby „katarowi« 
czów', | 

Doskonałem  domowem lekar- 
stwem na katar jest zażycie na, 
czczo pół szklanki wady z wpuszczo- 
nemi do niej dwiema, albo trzema 
klopłami jodyny. 

Z zażysiem tego lekarstwa trze" 
ba się jednak pospieszyć, leczy ono 
bowièm katar w zarodku, na „zazie- 
działy“ katar nie pomaga. i 


CERE E 


KURS SAMOPOMOCY POCZTO- 
WEGO P. W. 


W poniedziałek, 23 września w obec- 
ności p. ministrowej Drzewieckiej orax 
przedstawicieli Ministerstwa Poczt i Te-. 
legrafów p. dyrektorów departamentu 
Ludwika Młynarskiego i Antoniego Ow- 
sionki odbyło się w świetlicy I oddziału 
p: W.-w Warszawie otwarcie kursu 
referentów samopomocy Pocztowego 
P. W., dokonane przez wiceprezesa za- 
rządu głównego St. Dobrzańskiego. 

Kurs odbędzie się w 3-ch turnusach, 
wezmą w nim udział referenci samopo- 
mocy oddziałów P. P. W. z terenu całe- ` 
go państwa, 


Ż YCIE GOSPODARCZE 


Polsko-niemieckie stosunki handlowe 


Z komunikatu, jaki ukazał się w 
pragie o wynikach paromiesięcznych 
rozmów gospodarczych z Niemcami, 
£rudno wyrobić sobie pogląd na 
perspektywy rozwoju stosunków pol- 
sko-niemieckich. Dane, jakie podaje 
komonikat, są bowiem skąpe, ogólni- 


kowe i niezbyt pocieszające. Jedy-' 


nym bodaj pomyślnym i pozytywnym 
wyjątkiem, który rozwiewa pojawia- 
jące się tu i ówdzie obawy przed 
związaniem się gospodarczem z 
Niemcami na szerszej płaszczyźnie, 
jest stwierdzenie, że nie mówiono o 
traktacie handlowym. 

Tradno natomiast wypowiedzieć 
się co do wartości innych, sygnalizo- 
wanych przez komunikat, owoców 
rozmów. Stwierdzenie, że zaprojekto- 
wano mowę clearingową niewiele 
Jeszcze mówi; a raczej, jeżeli ogra- 
niczyć się do samego tego pojęcia, 
to mówi ono źle: umowy clearingo- 
we, zwłaszcza te, w których jednym 
z partnerów bywały Niemcy, nie 
zdały egzaminu życiowego — nie 
zdołały zapobiec powstawaniu za- 
mrożeń. Być może, że projektowana 
umowa zawiera sposób, gwarantują- 
ey naszym eksporterom płynność ich 
rależności. Nie znając tego sposobu 
nie możemy jednak zastanawiać się 
rad „jego, skutecznością. Wiemy na- 

ast, że problem ustrzeżenia się 
ń jest szczególnie istotny w 
stosuńkach polsko-niemieckich. Sto- 
'sunki te charakteryzują się bowiem 
tem, że dużej pojemności i atrakcyj- 
wości rynku niemieckiego nie odpo- 
wiadają analogiczne walory nasze- 
go rynku. Stwarza to z natury rzeczy 
tendencję do wyprzedzania przez 
„nasz eksport importu z Niemiec. 
Wiemy ponadto, że uzyskanie od Nie 
miec pówstałych na tej drodze należ- 
ności nie jest rzeczą łatwą. 

Te objekcje na temat przyszłości 
mabierają wagi na tle informacyj o 
projektowanych przez stronę nie- 
miecką metodach załatwienia się z 
przeszłością. Przeszłość -— to zamro- 
żone należności naszych eksporte- 
rów, oraz naszych kolei. Niemey 
chciałyby ją zlikwidować w drodze 
towarowej. Takie postawienie spra- 
wy budzić musi daleko idące zastrze- 
żenia. 

Jeżeli idzie o należności towarowe 
— tło postulat niemiecki zlikwidowa- 
nia ich w towarze jest równoznacz- 
ny ze zwycięstwem tezy sprowadze- 
nia wzajemnych obrotów do stosun- 
ku 1:1. Różnice w strukturze tych 
obrotów — wysókowartościowy przy- 
wóz z Niemiec, a surowcowy i rolni- 
czy wywóz do Niemiec — zgóry ka- 
żą oceriiać ten stosunek jako nieko- 
rzystny dla nas. Oczywiście, lepsza 
jest jednak płynność przy stosunku 
1:1, niž stosunek 1:1,5, w którym te 
0,5 byłoby pozycją nie do upłynnie- 
nia. Niemniej wyrównanie wzajem- 
nych obrotów towarowych jest ma- 
ksymalnem ustępstwem, podkreślamy 
— ustępstwem, jakie możemy udzie- 
lić Niemcom. Zejście poniżej tego 
słogunku przez wciągnięcie naszych 
pozatowarowych należności do roz- 
rachunku towarowego jest rzeczą 
niedopuszczalna. Dotyczy to zwłasz- 
sza pozycji tranzytu. Jest bowiem 


„rzeczą jasną, iż jeśli przedsiębiorca 


palski, przewożąc towar kolejami 
polskiemi musi im płacić gotówką, 
to tem więcej winno to obowiązywać 
przedsiębiorcę obcego — niemieckie 
koleje. 

Nie ulega też watpliwości, że gdy- 
by ogromna, jak na polskie stosunki, 
suma 47 miljonów złotych zamrożo- 
rych należności powróciła do nas w 
towarze, wywarłoby to destrukcyjny 
wręcz wpływ na bilans handlowy, 
przekreślając całe, osiąaznięte w r. b. 
saldo aktywne, względnie widoki na 
to saldo. Zaważyłoby to też, w ujem- 
nym dla nas sensie, na dalszym roz- 


` woju stosunków połsko-niemieckich. 


Wobec małej zdolności nabywczej 


, naszego rynku, likwidujący zanaro- 
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żenia przywóz z "Niemiec FEAU redukując 


poważnie na jego pojemności. 


automatycznie  sżanse 
oż- | rychłego wzmożenia naszego wywozu 


ność czynienia przez nasz sad dal- | do Niemiec, wzgłędnie — otwierając 


szych  „pozalikwidacyjnych' zaku- 


niezachęcający widok nowych zamro- 


pów w Niemczech zmalałaby więc, żeń. 


Wzrost wskaźnika produkcji przemysłowej 


w sierpniu 


Obliczany przez. Instytut Badania 
Konjunktur Gospodarczych i Cen 
wskaźnik produkcji przemysłowej 
wyniósł w sierpniu: 66,8, to znaczy 
wzrósł w porównaniu z poprzednim 
miesiącem (65,5) o 2 proc., kompen- 
sująe większą część spadku lipeowe- 
go; wogóle wahanią wskaźnika są 
od wiosny nieznaczne — w grani- 
cach od 65 do 68. ai 

Wzrost w sierpniu był wynikiem 
powiększenia produkcji w włókien- 
nietwie, w związku -z rozpoczynaja- 


cym się sezonem jesiennym ; również 
w przemyśle odzieżowym wzrosło u- 
krzycz Wzrost wykazał ruch 
budowlany i zwiazane z nim gałęzie, 
zwłaszcza przemysł mineralny, nato- 
miast nie wykazało normalnego oży- 
wienia sezonowego górnictwo węglo- 
we. 

W porównaniu z sierpniem r. ub. 


| wskażnik był o 7,9 proc: wyższy, w 


porównaniu z przeciętną 1934 r. o 
6,4 proc. wyższy. 


Przemysł naftowy w sierpniu 


Sytuacja przemysłu naftowego w 
sierpnia b. r. wykazuje dalszą po- 
prawę w porównaniu z lipcem. 

Wydobycie ropy wyniosło w sierp- 
miu 4.451 cystern wobec 4.365 w lip- 
cu. 

Rafinerje bterobiij 4.503 cystern 
ropy (4.402 cyst: w lipcu): Otrzyma- 


no z tego produktów naftowych — 
4.150 cystern (w lipcu 4.084). 
Wysłano do spożycia w kraju 2.713 
cystern (2.312 cystern w lipcu). 
Czynnych było 27 zakładów rafi- 
neryjnych, które zatrudniały 3.514 
robotników (3.430 w lipcu). 


` Liczba świadectw przemysłowych 


Ogólna liczba świadectw przemy- 
słowych na rok podatkowy 1935, wy- 
kupionych w okresie od „listopada 
1934 r. do sierpnia b. r. włącznie, 
wyniosła 648,881, z czego m. in. dla 
przedsiębiorstw handlowych 412,701 
i dla przedsiębiorstw przemysłowych 
208,032. : 

„W porównaniu ż okresem. poprzed- 


nim liczba świadectw wzrosła. 

W okresie bowiem od listopada 
1933 r. do sierpnia 1934 r. włącznie 
wykupiono ogółem 627.185 świa- 
dectw przemysłowych, z czego m. in. 
dla przedsiębiorstw handlowych — 
401,222 i dla przedsiębiorstw prze- 
mysłowych — 199,055. 
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Holandia- walczy z kryzysem 


(ab.) Ciężką walkę toczy teraz 
Holandja z kryzysem. Cierpkim jego 
owocem jest ułożony przez ministra 
finansów preliminarz budżetowy na 
rok 1936. Zamyka on się deficytem 
119 milj. guld.; stanowi to 17 proc. 
wydatków. 

Oczywiście, minister wskazał zaraz 
na sposoby pokrycia tego deficytu. 
A więc, zaproponował odpowiednia 
redukcję pensyj urzędniczych i no- 
we podatki. Ale zdołał tą drogą 
zrównoważyć budżet na papierze; w 
rzeczywistóści dochody są, jak sły- 
chać, zbyt wysoko szacowane. Przy- 
jąwszy wsżakże, że wykonanie rze- 
czywistę- tak uzdrowionego budżetu 
odpowiadać będzie preliminarzowi, 
to nie trzeba zapominać, że istnieje 
budżet wydatków nadzwyczajnych : 
deficyt kolejowy, wydatki na zbro- 
jenie, zasiłki  bezroboczym, roboty 
publiczne. 

W obecnych warunkach otanga 
go zdenerwowania holenderskiego 
rynku kapitału pożyczka długoter- 
minowa jest niemożliwa. Zresztą, 
stopa procentowa jest horendalnie 
wysoka: urzędowa wynosi 6 od sta, 
prywatna jest nie o-wiele. niższa. 
Rząd musi zatem zaciągać pożyczki 
krótkoterminowe, emitować bony 
skąrbowe. f 

Rząd Colijn'a, który budżet powyż- 
szy ułożył i izbie, która się teraz 
zbiera, go przedłoży, będzie zapew- 
ne silnie atakowany przez opozycję 
— partje katolicką i socjaldemokra- 
tów. Stanowisko jego będzie tem 
trudniejsze, że jest on w mniejszo- 
ści i trzyma się tylko dzięki pópar- 
ciu korony i tej okoliczności, że opo- 
zycja niezdolna jest wyłonić ze sie- 
bie rządu trwałego. 

Mowa tronowa, wypowiedziana na 
otwarcie izby, zawiera dość ciekawy 
program. Zapowiada, że parytet gul- 
dena zostanie bezwarunkowo _utrzy- 
many; że kraj będzie się zbroił (jest 


to skutek zbrojeń niemieckich); że 
produkcja rolna ulegnie ogranicze- 
niu w celu przystosowania się de 
zmniejszonego zbytu; że przeprowa- 
dzone będzie stopniowe uprzemiysło- 
wienie kraju (aby dać zatrudnienie 
rękom roboczym i kapitałom). 

Giełda przyjęła mowę tronową i 
preliminarz niechętnie. Podnószony 
jest zarzut, że deflacja kłóci się tu 
z inflacją wydatków i nowych podat- 
ków. Ostro krytykuje cała gospodar- 
kę zwłaszcza silna grupa stronników 
dewaluacji guldena. 

Tymczasem jednak rząd zdecydo- 
wany jest bezwzwględnie bronić gul- 
dena. Kurs w Paryżu notowany jest 
około fr. 10,25, co odpowiada noto- 
waniu warszawskiemu zł. pol. 3,5814, 
t. j. mniej więcej parytetowi. 

Ale spekulacja nie daje ża wygra- 
nę: na termin sprzedaje guldena ta- 
niej o 10 proc. w stosunku rocznym. 

Móże ma i rację. Agencja Havasn 
donosi, że Alberse, przywódca partji 
katolików w Hołandji zapytał pre- 
mjera Colijna, czy byłoby możliwem 
zapobiec dewaluacji florena, gdyby 
Stany Generalnę zatwierdziły przed- 
łożony przez rząd projekt ustawy 
przewidujący zmniejszenie wydat- 
ków publicznych oraz redukcję upo- 
sażeń. Na pytanie to premjer Colijn 
odpowiedział: Pomimo usiłowań rzą- 
du trudną rzeczą będzie zapobiec de- 
waluacji florena. ponieważ  społe- 
czeństwo holenderskie w dalszym 
ciągu wymienia walutę krajową na 
pieniądze zagraniczne. Jeśli społe- 
czeństwo holenderskie zachowa spo- 
kój i ufność — oświadczył premjer 
— to pomimo niepewności politycz- 
nej możliwem będzie zapobiec dewa- 
luacji florera, chvba, że zaszłyby 
nieprzewidziane obecnie okoliczno- 
ści. 

Jak widzimy, premjer holenderski 
dość pesymistycznie ocenia możli- 
wość uniknięcia dewaluacji, 


Już od najmłodszych - 
lat należy pielęgno- 
wać zęby pastą 
ODOL Dzięki: paście 


do 


chowacie 


zębów ODOL zo- 
zdrowe I 


Obieg monet srebrnych i bilonu 


Obieg: polskich monet srebrnych i 
bilonu w dn. 20 b. m. przedstawiał 
się następujaco (w miljonach : zł. w 
nawiasach obieg w dn. 10 b. m.): 


ogółem 387,0 (402,8), w tem polskie 


"monety srebrne 301,8 (313,7), bilon 
'niklowy i bronzowy 85,2 te 


(83,1). 


Przebłyski liberalizmu handlowego we Francji 


(ab.) Francuski minister handlu Bon- 
net jest zwolennikiem liberalizmu. Je- 
go niedawna mowa w Genewie jest te- 
gu dowodem. Uważa on odrodzenie han 
dlu międzynarodowego za nieodzowny 
warunek poprawy gospodarczej i w tym 
celu domagał się powszechnej stabiliza- 
cji wałut. Oświadczył on, że Francja go- 
towa jest, nie czekając na ogólną stabi- 
lizację walut, udzielić ulg celnych tym 
krajom, które zobowiążą się na czas 
trwania umowy handlowej do zachowa- 


|nia parytetów swych walut. 


Gdy jednak dotychczas Francja trwa- 
ła niezmiennie przy zasadzie: najprzód 
— stabilizacja, potem dopiero — obni- 
żenie ceł i zniesienie kontyngentów, 0- 
becnie powiał inny trochę wiatr, slaby 
wprawdzie, ale bądź co bądź inny. 

Minister. Bonnet przeprowadził znie- 
sienie 23 kontyngentów. Chociaż doty- 
czą one towarów, „nieciekawych”, bez 
większego znaczenia, i stanowią miały 
ułamek pozostających w mocy około 600 
kontyngentów, ale sam fakt ma bezwa- 
runkowo pewną wagę symptomatyczaą. 

Pozatem, Bonnet, jak wynika z jego 
oświadczeń, zamierza nadać kontyngen- 
tom istniejącym większą elastyczność” $ 
inaczej mówiąc, rozszerzyć je; o ile się 
tylko da. 

Rzecz prosta, że minister handlu musi 


w swej polityce handlowej przystosówy 
wać się ściśle do postulatów życia go- 
spodarcześo i nie upierać się przy włas 
nej doktrynie, chociażby ją za 
teoretycznie ` traina. Powołał on tedy 
„komitet EE Rady, Ca coś w ro- 
dzaju angielskiej 
Daties „Advisory Council), al 
znacznie szerszym i składzie bardziej 
różnorodnym. 

W komitecie francuskim zasiadają nie 
tylko rzeczoznawcy, jak znany ekonomi 
sta prof. Rist, ale i przedstawiciele prze 
| mysłu, jak Duchemin, przedstawiciele rol 
nictwa, jak Jules Gautier; i przedstawi- 
ciele związków zawodowych, jak Briat. 
Komitet ten ma zbadać całokształt za- 
gadnienia handlu zaśranicznego, a więc, 
cła i kontyngenty. Ale ma to być tylko 
zadanie szczegółowe; głównym celem 
ma być wypracowanie ogólnego progra- 
mu poprawy gospodarczej. Myślą prze- 
wodnią prac ma być teza: podniesienie. 
siły nabywczej rolnictwa, musi być pod- 
stawą odrodzenia gospodarczego, 

Najpilniejszem jednak zadaniem ma 
być wypracowanie nowej taryży celnej. 
Dotychczasowa jest przestarzała (wyda- 
na została w roku 1892) i przez popraw-, 
ki, uczynione w roku 1927 bynajmniej, 
jak twierdzą, na’ PSE nie dnc 
wana, 


$ystem popierania eksportu w Austrii 


Według wiadomości, nadchodzących z 
Wiednia, mają zostać w najbliższych 
dniach wydane przepisy wykonawcze do 
ustawy o popieraniu eksportu. Postawio 
na początkowo do dyspozycji na ten cel 
kwota 5 milj. szylingów, ma zostać roz- 
dzielona pomiędzy przedsiębiorstwa, któ 


re odpowiadają wymogom ustawowym, - 
o ile chodzi o zwiększenie zatrudnio- 
nych robotników o 20%/e w stosunku do 
roku ubiegłego. Rozdział sum przezna* ` 


czonych na ten cel, spodziewany zada w” 


ciągu bieżącego miesiąca, 


Giełda pieniężna 


WALUTY I DEWIZY | 

Na wczorajszem zebraniu giełdy wa- 
lutowo-dewizowej w Warszawie obrót 
dewizami był znacznie zmniejszony. 
przy tendencji niejednolitej. Notowano: 
Amsterdam 358. (— 50), Berlin — 213.50 
[— 23), Bruksela 89.85 (+ 10), Londyn 
26.19 (-- 5), Madryt 12.58, przekaz tele=. 
$'aficzny na Nowy Jork 5.31 (— 0.5), 
Paryż 35.01, Praga 21.95 (+ 1), Sztok- | 
holm 135 (+ 10), Zurych 17265 (4+ 10).| 
W obrotach prywatnych: marka niemiec | 
ka-151 (— 250, szyling austrjacki 99.60 
(— 5), korona czeska 20.92 (— 1), frank ` 
francuski 35 (— 2), frank szwajcarski =) 
172.60 (— 10), gulden gdański 98 (+ 50), | 
leje rumuńskie .2.95, pengo węgierskie 
102, dinary jagosłowiańskie 11.40, łaty 
łotewskie 130, funt angielski 26.19, do- 
lar gotówkowy 5.35 (— 1), dolar złoty | 
9,04, rubel złoty 4.74, rubel srebrny -=| 
1.83, bilon 0,86. Bank Polski płacił za 
banknoty dolarowe 5,28. 

AKCJE. 

Na rynku akcyjnym sytuacja pozosta- 

ła utrzymana, Obroty były nadal bardza 


małe, Notowano: Bank Polski — 91.75 
(- 25), Haberbusch 32. W tranzakcji 
drobnej i nienotowanej: Modrzejów =- 


3.86 (+ 15). 
PAPIERY PROCENTOWE. 
Również w dziale papierów procento- 
wych państwowych i prywatnych sytua- 
cja pozostała utrzymana, Większych o- 


brotów dokonywano 4'/:*/0 ) 
| oraz 5% l. z. nowemi, Notowano: 3% 
40%/0 inwestycyjna serjo- 


budowlana 41, , 
wa 115.50 — 115 (—.50), 5% konwersyj- 


na 68, 7%/0 stabilizacyjna 63.75 — 63.88 — - 


63.38, w odcinkach po 500 dolarów 64.73, 
w odcinkach po 100 dólarów 69, 8% 1. z. 
į Przemysłu Polskiego funtowe 90, 4'/:%/ 
| z. ziemskie 44 — 43,75. (1.25), 59%/e| z. 


Warszawy z r. 1933 — 56.25 — 56,75 —. 


56,38 (— 12). Tranzakcje drobne: 4% 
premjowa dolarowa 52:25, 4%6 inwesty- 
cyjna zwykła 112, 6%»: dolarowa —80.%0 -> 
> 50), 8% dillonowsłca. 91.75 — 92.25-— 
91.75, w odcinkach 


l. z ziemskie 5 emisja 43.50 — 43.25 — 
p 43.50, 5% l. z. Warszawy, stare w odcin- 
kach po 1600 złotych 63.50 — 63, w od- 
cinkach po 200 złotych 64.50, 5% pań- 
|stwowa renta ziemska 63.50 — 64, 3% 
państwowa renta. ziemska -w odcinkach 
po 500 złętych — 75. 
POZAGIEŁDOWE KURSY 
WIECZORNE, 
Dolary papierowe 5,33. 
Funty (banknoty) 26,18, 
Marki (banknoty) 151. 
Dolary złote 9,04, 
Ruble złote 4,74. 
Papiery procentowe bez zmiany. 
Stabilizacyjna 63.50, 
5 (8) proc. listy warszawskie 55,25. 


Giełda zbożowa 


Na wczorajszern: zebraniu giełdy zbo- 
żowo-towarowej w ‘Warszawie ogólny 
obrót wyniósł 4.444 t., w tem żyta 1.556 
ton. Notowano za 100 klg. parytet wa 
gon Warszawa -w handlu hurtowym: w 
ładunkach wagonowych: pszenica jara 
czerwona szklista 19 — 19.50, jednolita 
19 — 19.50, zbierana 18.50 — 19, żyto 
Ist. 13.50 — 14, II st. 13.25 — 13.50, 
owies I st. nowy 16,25 — 16.50, II st. no- 
wy 15,75 — 16. II -st. nowy 15.25 — 
15.50, jęczmień browarny 16 — 17, II-gi 
gat. 15 — 15.50, III gat. 14,75 — 15, 4-ty 
gat. 14.25. — 14.50, groch polny 24—26, 
Victoria 31—34, rzepak zimowy 37,50 — 


38.50, rzepik zimowy 35.50 — 36:50, rze- 
pak i rzepik letni 33.50 — 34.50, siemie 
Iniane 32 — 33, mak niebieski 46 — 48, 
mąka pszenna gat. I-A 33 — 3%, I-B — 
31 — 33, I-C 29 — 31, I-D 27 — 29, I-È 
25 — 27, II-B 24 — 26, II-D 23 — 24, 
I-F 22 — 23, II-G 21 — 22, III-A 27 
17, mąka żytnia I gat, do 55*/0 22 — 

do 65% 21 — 2, II gat. 16.50 — HA 
razowa 16.50 — 17:50, poślednia 11 — 
11.50, otręby pszenne grube 9.75—10.25, 
średnie 9.25 — 9,75, miałkie 9.25 — 9,75, 
żytnie 8 — 8.50, kuchy lniane 16.75 — 
17,25, rzepakowe 1275 — 13.25, śręża 
sojowa 20.50 — 24, 


ziemskiemi | 


po 5% dolarów — ` 
92.75 — 92.50, 7% śląska 71.50, 7% war 
,szawska dolarowa 70:50 — 70,25, 42'/0 


4 


Wyścigi konne 
REZULTATY DNIA WCZORAJSZEGO. 

Gdyby nie masowe wycoływanie ko- 
ni, gonitwy wczorajsze, pomimo niewy* 
sokich nagród byłyby wcale zajmujące. 

Wśród trzech gonitw dla dwuletnich 
znalazła się jedna cenniejsza na krót- 
kim dystansie 850 metrów, Wbrew ogól- 
nemu oczekiwaniu o wyniku tej gonitwy 
nie zadecydował start, który, pomimo, 
że był dość długotrwały, był jednak dla 
wszystkich komi jednakowo pomyślny. 
Triumfowała nasza faworytka szybka Ot 
tawa. Pozostałe dwie zdobyli synowie 
Rheinweina — Komis i Kares, Jeździec 


Komisa za przyciskanie do bandy kla. |. 


czy Harna ukarany został grzywną i o- 


strzeżeniem, 


W cenuiejszych gonitwach mieszanych 
triamfowały w dalszym ciągu trzylatki 
nad końmi starszemi, przyczem ładne 
zwycięstwo Inki było dla bywalców to- 
rowych pewnego rodzaju niespodzianką. 
Z koni bardziej liczonych zawiodły swo 
ich zwolenników: Amor I i Saturn. 


Faworyci nasi naogół spisywali się do 
brze, mijając w sześciu gonitwach celo- 
wnik na pierwszem miejscu. 


W ostatniej gonitwie dnia dość nie-|. 


spodziewanie zwyciężył ‘Satrapa pod 
chłopcem Kozacznkiem, który tem zwy- 
cięstwem przeszedł do kategorji jeźdź- 
ców. Powracającego do wagi .Kozaczu- 
ka publiczność powitała hucznemi okla- 
skami, akcentując tem uznanie dla jego 
szybkiego i zasłużonego awansu. 


- Rezultaty poszczególnych gonitw były 
następujące; 

Gonitwa 1. Nagroda 2100 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 


1) Komis (ż, Michalczyk) W. Andersa, 
2) Harna, 3) Herakles. Wygrane w 1 m. 
8 sek, łatwo o 1 długość. Tot, 8. 

Gonitwa 2. Nagroda 2500 zł. dla 2 let, 

Dystans 850 metrów: 

1) Ottawa (j. Pulc) T. i K. Glińskich, 
2) Happy, 3) Harpa, bez miejsca Rada- 
mes II, Wygrane w 53 i pół sek, łatwo 
ot długość. Tot. zw. 15.50, franc. 7 i 8. 

Gonitwa 3. Nagroda 1800 zł. dla 3 let. 
Dystans 2200 metrów: 

1] New York (ż. Fomienko) K. i S, En- 
detów, 2) Amor II, 3) Normandja, bez 
miejsca: Dres, Wygrane w 2 min. 21 sek. 
łatwo o 2 i pół długości. Tot. zw. 11.50, 
franc. 6.50 i 6,50. 3 

Gonitwa 4. Nagroda 3000 zł. dla 3 let, 
i st. Dystans 2100 metrów: 

1) Inka fż. Stasiak) M. Bersona, 2) Wi 
cher HI, 3) Toreadore. Wygrane w 2 m. 
11 sek, łatwo o 4 długości. Tot. 12. 

Gonitwa 5. Nagroda 1800 zł. dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Kares (ż. Michalczyk) W. Andersa, 
2) Orangade, 3) Manilla, bez miejsca Hi. 
poteza i Rumak. Wygrane w i min. 7 s, 
łatwo o 4 długości. Tot. zw. 8,50, franc. 
6i8. 

Gonitwa 6. Nagroda 1600 zł. dia 3 let. 
Dystans 1800 metrów; 

1) Tajada (chł, Wowiński) st. Lubicz, 
2) Dratwa, 3) Saturn, bez miejsca Lo 
renzo i Lady Daisy. Wygrane w 1 min. 
94,1 pół sek. w walce o 2 długości. Tot. 
zw, 17,50, franc. 12.50 i 23.50. 
< Gonitwa 7. Nagroda 1400 zł. dla 4 1. st. 
Dystans 2100 metrów: 

1) Satrapa (chł. Kozaczuk) K, Wodziń 
skiego, 2) Kubań, 3) Giovinezza, bez 
miejsca Salvator, Elegja i Labor, Wygra 
ne w 2 min. 16 sek, łatwo o 1 i pół dług. 
Tot: zw. 22,50, franc, 8.50 i 6,50. 


ZAPISY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 


„ Dziś, w %-tym dniu sezonu jesiennego 
odbędą się gonitwy następujące: 

Gonitwa 1. Nagroda 2200 zł, dla 3 let. 
i st Dystans 1800 metrów: 

1) Pirandello, 2) Lą Scala, 3) Frajer, 
* Gonitwa 2.. Nagroda 1400 zł. dla 3 let. 
Dystans 1800 metrów: - 

1) Irish Maid, 2) Lena II, 3) Deli, 4) 
Manfred TI, 5) Ławica, 6) Imber Edax, 
7) Orfeusz. 

Gonitwa 3. Nagroda 1400 zł, dla 3 Teb 
Dystans 1600 metrów: 

„1) Elipsa, 2) Nuta, 3) Eila, 4) Tosca TI, 
5) Indolence, 6) Cecylja Renata, 7) Ho- 
ney Moon, 

Gonitwa 4. Nagroda 2500 zł. dla 2 let. 
Dystans 1200 metrów: 

1) Orlando, 2) Markita, 3) Jacek, 4) 
Elba, 5) Herakles, 6) Styl. 

Gonitwa 5. Nagroda 4000 zł, Sprze- 
dażna dla 3 let, i st. Dystans 2100 mtr.: 

1) Dolores II, 2) Elka, 3) Limonit, 4 
Lucyper, 5) Dell, 6) La Sauzee, 7) Fa- 
tma II, 8) Łysa Góra. 

Gonitwa 6, Nagroda 1800 zł, dla 2 let. 
Dystans 1100 metrów: 

1) Głasza, 2) Mirza, 3) Milo, 4) Lawi- 
na, 5) Farys Il, 6) Donetta, 7) Wyga, 8) 
Eleazar, 9) Turenne, 10) Orestea, 11) 
Knight, 12) Harcerz, 13) Odyseja. 

Gonitwa 7. Nagroda 1800 zł, dla 3 let. 
i st. Dystans 1600 metrów: 

1) Estonja, 2) Jumar, 3) Los II, 4) La: 
tający Holender, 5) Arva Varalia, 6) Ma 
delon Il, 7) Ekran II, 8) Momus II, 9) Dy 
ktator, 10) Favoritas, 11) Roret. 

Gonitwa 8. Nagroda 1600 zł, dla 4 let. 

4 i st. Dystans 1800 metrów: 

1) Berggeist II, 2) Klaudja, 3) Lance- 

lot, 4) Złote Runo, 5) Ferrato, 6) Maje- 
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z dnia 25 
1 ciągnienie 
Wygrane pocieszenia 
po 50 zł. 


13 27 49 59 67 191 380 463 501 5 41 
626 755 822 48 962 1000 06 39 75 124 
243 311 25 805 2115 30 61 211 
360 722 817 914 21 32 3006 10 18 5I 
432 518 85 610 806 4396 441 
32 701 817 35 43 76 
50 64 330 636 6211 43 55 310 13 637 


RK 
E 
8% 
ag 
X 
8 
3 de 
8 


2288 


33228 


gossets 


© 
4 


F 
538 
5% 


w 
= 


~I ~ 
pagan 
PE 
gaS 
~} 
27 
g 
8 
ge 
w u w 
BĘ 


Lag 


8 
508 654 64 810 65 69 971 99 18190 22! 
618 770 85 92 846 90 
1 67 734 922 
41 260 62 347 57 84 
16 46 21012 22 26 130 
49 625 44 85 719 65 93 


(82 


7 23037.139 355/484 346 
59 80 91 660 726 33 98 884 86 74013 35 
5 53 59 97 336 51 414 500 89 
855 943 58 25033 90 126 63 69 
85 507 57 663 70 792 846 75 903 
59 26018 129 40 201 13 343 82 467 88 583| 
90 653 81 94 777 86 27050 59 93 107 83 
271 320 54 434 87 514 18 733 54 808 924 
27 47 94 28032 126 42 43 62 240 68 06 
312 411 511 41 64 92 758 896 966 29175 
266 392 502 41 42 629 32 47 82 734 73 
801 

30066 03 41 358 547 71 883 905 90 31074 
273 303 21 34 93 501 18 70 620 79 717 
819 984 32036 70 119 66 67 82 247 49 
420 66 99 644 709 12 20 867 33005 59 139 
95 220 24 61 324 573 83 615 702 815 88 
903 65 34008 55 114 223 66 69 381 92 
426 525 619 84 762 306 918 70 35031 102 
5 294 319 28 421 530 53 625 74 75 777 
811 39 992 36043 87 131 32 238 334 41 
400 20 95 557 94 669 91 715 21 51 73 92 
850 74 98 961 37026 78 150 52 66 233 99! 
419 640 704 36 879 972 j 
38032 75 96 281 82 430 32 60 93 531 64: 
90 678 732 66 871 938 39024 42 115 92 
269 407 14 65 564 60 694 793 841 908. 

40008 112 82 262 313 17 26 77 487 625 
79 793 816 71 975 95 41082 84 94 124 30 
212 32 60 97 423 595 621 33 714 
958 64 72 96 240 74 92 323 82 
404 19 40 
912 25 45 
801 31 86 
475 546 6 
116 51 203 31 


s 


3ę 
z 


R 727 8 
8 48 57 
T7 79 286306 30 


J353 478 617 37 92 717 86 906 16 


września 


804 29 51 926 49114 31 60 280 445 648 
772 806 22 63,  ” A 2 
50100 76 207 88 349 64 401 15 27 54 
956 67 


à 
£ 


gaisg 
sssiaŃaa 
TEF 
g 


Sig 
8 


-J 
ud 


3 
— 
e" 


8 
Że 


8 
8 


3 

9 
ggs 

z 


Š 
È 


A 
B 
a. 
g 

38 Lg 


4 S 
o 
28 3 
TEE 
SRE 
G 
ż 
$ 
z 
gaa 
s 
ak 
38 


42 
ą 
8 


N 
p 


za? 
o 


ag 
ggs 


i9 
jako 
a 
z 
gó 
S 


SA 


67 
418 63 


= 
> 


B 
o 
pae 
© 
pa 
ELU 


76 414 43 84 
919 71151 230 365 
5 52 914 35 40 72049 
638 42 717.42 54 89 
77 73045 89 112 225 
464 74 78 516 601 62 
74068 99 105 2i 45 
34 781 99 843 918 46 
90 501 18 83 91 615 
872 84 911 52, 

06 18 96 225 323 428| 
1 62 636 87 879 81 902 42 59, 
17034 41 44 76 213 45 65 75 402 586 742) 


00 
tv 


63 65 520 
135 253 334 57 
96 916 19 
44 81 93 
70 35 

82 225 


5 363 78 
75068 90 


wa NZ) 
FUNI 


81 971 78062 169 96 209 308 12 28 


545 671 702 831 93 915 96 79939 41 
92 93 98 131 230 323 39 41 64 547 628 
92 723 804 7 2099 985 

80015 111 82 268 313 418 560 87 89 
631 90 750 801 31 913 19 81607 32 158 
296 361 540 93 630 -86 772 825 60 72 930 
47 70 79 82068 111 31 58 60 241 58 
468535 26 39 48 75 621 33 95 747 T7 
911 83014 94 108 86 204 13.39 48 80 


68 396 
98 81 


79 
136 


A 


84054 59 146 61 71 208 1 
85 584 96 607 31 54 74 94 


924 76 84 99 85183 


agog 
TSS 


tyz 
z 


668 759. 847 74 82 901 1 
9 68 243 81 402 78 524 9 
98 160 309'37 38 409 8 I 


L=) 
ao >= 


741 


8 


713 
406 


ka 
Ej 


i 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


a 
e 
8 


REKA 
szytą 

"S 

Sga 


0 w © 
BRĘZSE 


624 56 763 
3 311 406 17 
182 92 238-87 321 
637 718 39 813 


ssa 


„BBR 


825 
124 98 209 48 57 
405 15 620 65 716 814 955 85 
35 41 323 31 33 435 82 582 
770 937 89 103044 106 227 36 
1 37 503 4 89 602 96 724 
931 104200 6 26 33 34 90 
126 820 31 73-74 975 


dz 


482 
F 


$ 
Sa 
aż 
3 
w 
a 


8 


s 


m 
w 
m 
Na 


Om 


35 89 329 


110029 21 65 83 164 226 49 65 125 
632 37 746 57 88 864 997 111056 116 
52 58 74 89 319 81 408 23 82 561 72 
94 605 14 22 37 59 710 112014 20 45 
124 322 460 77 610 23 85 92 707 99 
890 113036 83 133 245 312 30 445 569 
632 76 713 

114024 113 310 69 84 413 72.666 709 
50 885 % 959 87 115002 48 167 370 % 
467 78 650 738 81 67 875 19 59 78 716 
116010 169 95 223 29 51 552 718 19 29 
37 56 91 815 49 931 49 117013.97 140 
57 319 494 519 92 655 57 742 939 118073 


68 955 137045 ' 
642 819 35 59 
77 91 106 302 55 
07 31 95 924 43 944 
139037 126 39 209 13 387 429 39 63 74 
540.71 82 612 735 888 977 81 88 

140088 208 13 27 31 325 70 80 415 
542 60 80 663 72 720 96 831 141051 $3 
14966 266 337 351 53 36 627 69.82 767 
83 837 59 142050 6 102 56 231 S1 314. 
17-43 53 89,482 500 8 82 97 629 48 778 
915 88 95 144015 42 £0 113 79 
75 88 508 89 616 45 507-24 
928 32 53 97 145051 61 lvl 25 35 239 
370 92 455 509 69 600 763 83 908 15 46 
55 146025 46 161 317 38 53 470 376 613 
708 20 87 93 853 936 147008 27 71 241 
43 321 69 76 91 512 42 95.650 67 78 %9- 
819 928 61 168081 178 82 95 233 39 365 
86 419 61 537 76 149006 39 75 92 123 
83 235 74 88 332 33 53 454 67 521 94 
628 9%0 91 

150021 91 95 167 256 73 376 422 -35- 
63 69 501 66 718 815 30 35 89 954 151u77 
84 97 103 9.40 315 453 64 519 636 82% 
71 96 931 
152014 77 106 218 66 84 329 416 
93 630 701 901 153026 4% 107 45 291, 
303 40 76 411 35 93 98 553 65 691 707 
14 53 920 87 154035 129 21122) 36 5i6- 
71 84 663 88 741 65 082 155027 438 Fi 
194 244 53 333 410 20 73 640 733-827 
923 48 49 156045 158 50 226 7] 347 647 
56 754 873 157062 73 79 109 37- 204 30 
336 45 60 583 662 705 850 76 965 159124 
32 215 21 9] 405 91 703 13 61 S34 972 
78 159081 95 117 21 016 466 85 576 711 
29 47 870 71 920 34 47 %0 

160115 52 444 98 523 753 Sil 41 034 | 
161044 62 87 253 301 402 21 45 542 710 
15 22 72 840 61 956 58 S3 16NM= 77 
142 232 90 302 28 40 65 71 92 555 TAł 
824 956 76 163009 63 182 28 266 314 
35 42 460 524 52 660 858 931 16458 159% -— 
205 32 48 50 310 91 420 44 62 607 22 


840 
74 


308 * 


703 12 2 T 157 

94 95 728 12 317 413 580 404 620 755 | [7 30 46 [02 ŻE GR a ia ią EA 

S71 902 22 119005 10 147 240 44 70 357 |95 639 700 85 851 921 166104. 14-47.43 _ 

66 451 911 68 69 224 379 412 32 508 23 68 71 752 82 301. 
1 


120025 206 41 43 85 90 91 93 321 536 
617 22 42 71 99 781 846 92 919 44 121074 
117 27 31 53 76 241 332 42398 558 667 
69 94 717 829 46 122023 115 40 42 44 
83 346 58 64 65 481 501 9 11 26 644 50 
84 734 48 59 66 842 956 73 123183 63 89 
232 413 55 518 40 81 88 781 813 75 78 
124090 248 51 63 304 29 89 96,475 608 
721 44 86 Bit 55 67 975:125063 95 212 
56 354 436.86 531 33 713 46 64 936 83 
126014 91 52 104 22 211 96 97 442 53i 
45 646 58 68 81 764 928 94 127044 115 
6 267 303 27 433 98 524.630 62 748 69 
804 8 71 72 961 128067 115 24 47 34%) 
95 421 32 71 553 602 36 51 738. 804 
aż 281 327 432 77 537 54 70 88 751 
3 


130093-49 105 14 64 26 305 43 91 414 
5:2 91 92 616 793 870 912 131007 44 92 
157304 27 56 414 19 714 855 924 48 67 
65 74 81 90 132003 116 219.22 58 54 
343 459 28 542 624 39 84 96 700 8% 
908. 25.95 133003 41 322 74 453 66 529 
54 676 719 820 50 97 903 13.26 59 134002 
38 128 224 393 67 617 48 84 742 51 87 


809 81 937 69 1 


33 66 915 167040 136 76 264 337 483 579 - 
43 665 91 740 68 888 165136 46 329 31 
417 56 584 758 73 92 840 9% 906 43 
169004 17 22 109 39 42 203 10 18 54 385. 
89 401 17 80 502 21 685-901 47 62 j 

170026 31 53 98 181 233 54 345 72 - 
514 38 53 691 726 854 171010 IT 29 32 
71 78 133 96 207 16 28 31 95 301 32 89 
417 548 70 83 618 703-5 72 91 866 75 
961 70 17203] 79 91 100 3 21 49 234 
367 63 407 514 33 40 48 689 780 912 33 
173161 78 257 63 80 331 97 495 673 30 
85 713 92 838 983 174176 242 220 65 649 
702 175034 71 105 12 255 65 404 506 
97 601 5 46 712 27 96 815 60 992 176122 
62 253 60 94 318 420 35 41 95 559 97 
619 42 70 98 748 66 69 92-80) 4 75 95 
961 90 177000 2 25 28 74 137 255 82 . 
85 _87 346 505 41 47 70 625 40 46 792 
803 6 932 38 40 73 178032 235 30 61- 
410 17 34 515 737 895 902-179420 524 82 
650 59 787 861 935 4 761 97 

180076 92 109 27 200 9 336 419 45 49 
508 51 798 872 921. 181012 14 52 -173 
246 76 92-432 89 531 721 810 994 182156 `- 
84 241 308 62 64 83 423 28 75 87 548 
92 602 99 718 32 800 WW 24 38 GI 183112 


R 
KE E 


39 467 73 571 780 938 40 
23 299 401 529 704 52 53 932 71 48083571 84 603 
120 275 348 504 13 40 84 663 723 63 92014 55 78 


u 
— 


CAPITOL p. 4.6, 5, IO 


W niedz. i św. pocz. 12 


SHIRLEY TEMPLE 


w najnowszym i najlepszym 
swym filmie p. t. 


- Mały Pułkownik 


tional de Prosperitć i wszystkich 
związanych z tem zjawisk i uznaliś- 
my na razie za możliwe oderwać się 
myślą od tych „wielkich wydarzeń', 


| któremi emócjonuje się — jak twier- 
Leszno 


dzą jedni — połowa, a jak utrzymu- 
Dr. . Fajncyn 9r. — 9w. 36 


ją drudzy — trzy czwarte ludności 
Polski. Mamy także „inne zmartwie- 

w niedzielę do 2-ej ; 

płciowe, skóry 


nia”... 
Ale „łańcuch szczęścia” nie daje 
ludziom żyć, opanował nas, opasał, 


Weneryczne, 


wa, 7) Gubernator, 8) La Sauzee, 9) Vio 
letta, 10) Fanega, 
NASZE TYPY NA DZIEŃ DZISIEJSZY. 
1, Frajer. 
2, Ławica, Orfeusz, Dell. 
3. Elipsa, Nuta, Cecylja Renata. 
4, Markita, Elba, 


gdy listonosz przynosi list zaczyna- 
jący się od słów: „Przeczytaj uważ- 
nie!*,,. z: > 
Tymczasem czytamy już także co 
innego: że władze administracyjne 
znalazły podstawę do karania grzyw- 
nami uczestników „kateny”, że już 
5, Dolores III, Łysa Góra, Fatma II. | kilku ukarano... „Zbiórka. publiczna 
6, Eleazar, Lawina, Orestea, na cele prywatne“ — tak się to o- 
7. Jumar, Latający Holender, Dykta- kreśla. Ukarani wnoszą apelację, 
top. wkrótce d zajmie się tą sprawą. 
8. Berggeist j ANAS SAR Gwałtu, Fei co i będzie!... Zwła- 
Os $-0_4q2 . . 
ai "ać ena jal  zanegaię ezeza jeeli przyjdzie karać wszyst- 
trudniejsza, niż wczoraj. Sądzimy jed- kich „kateńiarzy”. Jedno z pem 
nak, że szanse | eaomh podało, że jest ich w 
ŁAWICY, MARKITY i DOLORES II Polsce... około miljona! I to jakich! 
są na tyle dobre, że pozwolą im zwy-| Gdyby tak zestawić imienną listę o- 
ciężyć. sób, wciągniętych w krąg „łańcucha 
Z dużą dozą prawdopodobieństwa mo- | szczęścia”, ogłoszenie jej byłoby 
żna również przewidywać, że: prawdziwą rewelacją... 
NUTA, ELEAZAR, JUMAR Osadzenie czynności „kateniār- 
GEIST II skich" z punktu widzenia karalności, 
tezinin Jedno + hiejss obolo pla CZY niękaralności należy „do odpo- 
tae i ta de Paraha Yaa francuskim. j wiednich władz, z któremi bynaj” 
Początek gonitw o godz. 2-ej min. 30) PiRiej nie zamierzamy połemizować 
po południu. Jawor. |ani ich rozstrzygnięć kwestjonować. 
Powiedziane, orzeczone, trudno, nie- 


+ 


1 


BERG- 
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śni się po nocach, budzi ze snu rano, 


84 304 33 431 


Ale zanim władze zabrały głos w tej 
sprawie, można było spotkać się już 
przedtem z „prywatną“, taką czy in- 
ną oceną danego zjawiska, często 
naiwną, często lekkomyślna. To już 
miożńą kwestjonować. 

Byli tacy, którzy wytoczyli odrazu 
najcięższe kolubryny, używając słów: 
oszustwo, oszuści... Ładna historja 
— miljon „oszustów“ i to jakiego ga- 
tunku! ` 
Pęwne jest, że są — właściwsze 
sposoby zarobkowania, Oceniając 
jednak plagę kateniarską od strony 
etyki i moralności, lepiej nie przesa- 
dzać a. kwalifikację czynu pozosta- 
wić powołanym do tego władzom. 
Napewno olbrzymia większość osób 
potraktowała tę „zabawę“ czy „grę“ 
najniewinniej i na miano oszustów 
nie zasługuje. 

Katena owinęła jak boa-dusiciel i 
prasę, Czytaliśmy całostronicowe wy- 


26 
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Jeszcze © „.„kcwiemie”” 


Wa asfaltowych drogach moralnościi na manowcach 


Wypisaliśmy się już szeroko na te- | ma rady. Upominać się "można tylko 
mat „łańcucha szczęścia”, Club'u Na-|w drodze odpowiednich  instancyj. 


liczenia arytmetyczne, . wskazujące 
na czem polega ta — mówiąc żargo- 
nem warszawskim — „granda*. Z'o- 
bliczeń tych może rozboleć głowa. W 
gaszczu astronomicznych cyfr można 
pogubić się, zagrzebać po uszy, bez 
możliwości wyjścia. A> LSI, 
W innem, (jednem z najpoważ- 
niejszych) piśmie stołecznem czyta- 
liśmy artykuł, w którym autor „Toz- 
dzierał szatý“ nad nędzą moralną ka- 
teniarzy. W tym samym dzienniku, 
w tym samym numerze czytaliśmy 
ogłoszenie następującej treści: 
Łańcuch „prosperitć”* przepist- 
jemy na poczekaniu mo 10 groszy. 
„City“, Marszałkowska 119. 
Na poczekaniu moi Państwo! To 
już hurt nie detal! Wyrób masowy... 
Dodać warto, że to miłe ogłoszonko 
ukazało się nie raz jeden, „chodziło 
jeszcze wiele razy, już po wydruko- 
waniu owego artykułu... 7E 
G—k. 


e 


= Wyższa szkoła dziennikarska 


buduje własny gmach 


Ministerstwo spraw wewnętrz- 
nych wyraziło zgodę na przyznanie 
zarządowi towarzystwa wyższej 

szkoły dziennikarskiej części tere- 
,nów państwowych położonych zńiię- 
dzy ul. Rozbrat i Czerniakowską na 
budowę gmachu Wyższej szkoły 
dziemnikanskiej. Część terenów pad 


PEZET EWJEJ 


stwowylch, które będą przeznacze- 
ne ma ten cel stanowią posesję o 
powierzchni 1.500 m. kw. z frontem 
wychodzącym ma ul, Rozbrat o sze- 
rokości 30 metrów; tyły posesji wy» 
ćhodzą na ul. Ozerniakowską w: po- 
bliżu ul. Szarej, y 


RURJER POLSKI SPORTOWY 
Konkursy hippiczne 


Dziś we czwartek o godz. 8 rano 
ną ujeżdżalni 1 dywizjomu artylerji 
konnej przy ul. 29 Listopada w War 
szawie rozpoczyma się ogólnopolski 
konkurs „Ujeżdżania konia“, który 
jei będzie w dwóch serjach. 

W pierwszej serji startować bę- 
ise 17 koni, w drugiej — 22. 

Wi piątek, 27 b. m. odbędzie się 
wzecia serja tego konkursu przy 
udziale 8 komi. Po zakończeniu 
trzeciej serji odbędzie się dodatko- 


wa próba ujeżdżania konia 0. ma» 


grodę,-ofiarowaną przez p. Wiihel- 
ma Schóna. 

IW. sobotę, 28 b. m. rozpoczynają 
stę oficjalnie- kon- 
kursy ł ne. W dniu tym odbę- 
dzie się konkurs atwamcia na torze 
hippiczmym. w Łazienkach. W kon- 
kursie przeprowadzone «beda trzy 
serje, przytem w pierwszej startu- 
je 129 koni, w dmugiej — 43, w trze- 

ciej — 51 koni, 


Mix Buer znokautowany 
przez murzyna Joe Louis'a 

IW mocy z wtorku na środę, We- 
dług czasu etiropejskiego, odbył się 
w Nowym, Jonku sensacyjny mecz 
bokserski pomiędzy Maxem Baerem 
a murzynem Joe Louis, w wadze 
ciężkiej. 

Mecz zakończył się sensacyjnem 
zwycięstwem murzyna, który zno- 
kautował b. mistrza świata w czwar 
tej rundzie. 


Już w pierwszej rumdzie i w dru-, 


giej lepszym bokserem był Louis, 
który walczył szybciej i celniej. 
Pod komiec drugiej rundy Baer ob- 
tidi krwawił z nosa i z rozciętej 
nad okiem skóry. W, trzeciej run- 
dzie b. mistrz świata poszedł dwu- 
krotnie na deski do 9 i do 4-ch. Nz» 
początku czwartej rundy Baer o- 
trzymał w szczękę potężny cios, któ 
ry uczynił go niezdolnym do dalszej 
walki. 

Prasa amerykańska stwierdza, że 
żaden z dotychczasowych meczów 
nie miał tak szybkiego i tak okrut- 

Na trzy godziny przed meczem 
Joe Louis ożenił się z czarną ste- 
nografistką Marva Trotter. 


"/ETO CHCE POJECHAĆ DO 
Klub Spottowy Warszawianka, chcąc 
©umożliwić zwiedzanie Wystawy w Bru- 
keeli T obćcność na meczach Warsza- 
iz reprezentacjami emigracji w 
dniach 9 i 10 października, organizuje 
popularną wycieczkę z dwudniowym po 
byłem w Brukseli w. dniach 9 i 10 paź- 
dziernika. 
Wyjazd z Polski ma nastąpić 8 paź- 
Si Pw popołudniu, powrót 11 paź- 
dzietnika rano wraz -z-drużyną Warsza- 
wianki. 
Koszt wycieczki razem z przejazdami, 
paszportem zagranicznym, i 
„elegiem w. hotelu, a , biletem 
jścia na Wystawę i na mecze oraz ka 
ztami'zwiedzania miasta autokarami 
wynosi 140 zł. 
Zapisy przyjmuje p. iski Wła- 
egas w poniedziałki, środy i piątki 
od godz. 18-tej do '20-tej, tel. 8-54-24. 


LWOWSKA POGOŃ ZAPROSZONA 
DO AUSTRJI. 
Pogoń lwowska otrzymała ostatnio za 
Er na kilkudniowe tournee w Au 
W: myśl zaproszenia Pogoń rozegrała- 
LEŚ E cy EA eeg r. kilka 
potkań w Wiedniu i na prowincji. 
uro zaproszenie przyjęła, 


" NA SZEROKIM ŚWIECIE. 


— B. mistrz bokserski świata Primo 
Carnera stoczy w Nowym Jorku 1 listo- 
pada b. r. mecz z, Niemcem Walterem 
Nenseł. 

„, —/ W dn. 28 b. m. startować ma w Bu- 

dapeszcie Lehtinen, który spotka się na 

2 tys. mtr, z Szabo, a na 5 tys. mtr. z 
em. 

Ww Budapeszcie startować ma w listo- 
padzie rekordzista świata Kiefer, pły- 
wak amerykański z Chicago. 

— W Berlinie rozpoczął się mecz te» 
nisowy Berlin — Sztokholm. Po pierw- 
szym dniu prowadzi Sztokholm 2:1, 

— Tytuł mistrza tenisowego Czecho- 
słowacji w grze pojedyńczej panów zdo 
był Hecht, który w fmale niespodziewa- 
mie pokonał Caskę 6:3, 1:6, 6:2, 6:3, 


Z zagranicy spowrotem w. Warszawie 


Warszawianie, którzy po krótkim, 
urlopowym, letnim pobycie zagra- 
nicą wracają do Warszawy — to też 
poczęści... „ceudzoziemcy*. Stosunek 
ich do Warszawy musi ulec jakby 
odnowieniu, Niewidziana przez kilka 
tygodni stolica nabiera po porówna- 
niu jej z miejscami, które się tak 
niedawno widziało, z innemi miasta- 

— jakichś nowych, dopiero teraz 
rzucających się w oczy cech, 


PO POWROCIE Z FRANCJI 

Znajomy pan spędził lato w Pary- 
żu. 

— Jak się panu teraz podoba War- 

szawa? — pytam go przy pierwszej 
sposobności. 
, — Poprostu wielka, chaotycznie 
zbudowana, największa chyba wogó- 
le... wieś. Francuzi nazywają War- 
szawę wielką wsią i mają rację. To 
miasto jakoś dziwnie nie ma charak- 
teru, „nie trzyma się kupy“. Niektó- 
re dzielnice są okropne zupełnie, in- 
ne mogłyby znaleźć się w każdem, 
choćby najpiękniejszem mieście. 

— No tak, ale to są rzeczy, któ- 
rych właściwie nie można nawet na- 
prawić, przecież nie będziemy bu- 
rzyć całych dzielnic miasta. 

— Oczywiście, chociaż gdziein- 
dziej stosuje się tę radykalną meto- 
dę. W Londynie burzy się komplet- 
nie stare dzielnice, zajęte przez uboż 
szą ludność! Na miejscu zburzonych 
dzielnie powstają nowe. Ale w na- 
szych warunkach trudno sobie po- 
zwolić na luksus burzenia miasta. 
Możemy natomiast, budując, budo- 
wać z sensem, logicznie, z jakąś my- 
ślą przewodnią. 


DZIELNICA BEZ CHARAKTERU 

— Trzebaby mówić może przykła- 
dowo... 

— Chodzi naprzykład o Żoltbórz. 
Byłem tam już po powrocie z waka- 
cji. Stoją tam obok siebie małe do- 
meczki i duże gmachy. Jaskrawość 
walczy o lepsze z brzydotą. Tandeta 


z niepotrzebnym, niecelowym, tanim 
efektem. 

Albo te ogródki. To jest ironja, nie 
racjonalnie hodowane ogródki. W 
niektórych, od frontu, są piękne 
kwiaty, w innych warzywa, w innych 
chwasty. Razem chaos pierwszej kla- 
sy. 


BRZYDKI, ALE WŁASNY DOM 

— Jednem słowem nie jest pan za- 
dowolony z porównania? 

— O, nie, napewno nie. I ludzie 
są u nas nieprzyjemni. Opryskliwi, 
wiecznie nądąsani. Poważni aż do 
znudzenia. tąuracje brzydkie, ob- 
sługa nieuprzejma. 

—. Zupełnie rozpaczłiwy obraz. 

— Tak, tylko jedną jedyną przy- 
jemną stronę widzę w tem wszyst- 
kiem. 

— Proszę, nareszcie!... 

— Mimo wszystko i wbrew wszy- 
stkiemu czuję się tu jak w domu, jak 
na własnych, bardzo brzydkich, ale 
przecież własnych śmieciach. Mimo 
wszystko kocha człowiek to miasto. 

— I to jest może w tem wszyst- 
kiem najsmutniejsze, bo jednak wo- 
bec tej miłości i pobłażliwości male- 
je zapał reformatorski, z jakim przy- 
jeżdża się tu z zagranicy, wszystkie 
zastrzeżenia rożpływają się w typo- 
wej polskiej pobłażliwości i typowem 
„jakoś to będzie”. I rzeczywiście „ja- 
koś to jest“, ale nie jest bynajmniej 
najlepiej, naprawdę jest raczej mi- 
mo wszystko źle i nieprzyjemnie. 


POWRÓT Z KRAJU, KTÓRY 
CZEKA NA WOJNĘ 

Jany pan wrócił z Włoch, przyje- 
chał opalony, zmęczony ruchem, po- 
dróżą, wrażeniami. 

— Jak się pan czuje teraz w War- 
szawie? 

— Nareszcie nie widzę wojska. To 
jest pierwsze uczucie i to uczucie 
cgrommnego odprężenia i spokoju. 

Kiedy się przez krótki bodaj czas 
pobędzie we Włoszech nabiera się 
jakiegoś gorączkowego niepokoju. 


Człowiekowi, który nie czyta żad- 
nych depesz politycznych, który nie 
orjentuje się zupełnie w całym kon- 
flikcie włosko-abisyńskim, nawet ta- 
kiemu człowiekowi nasuwa się we 
Włoszech nieodparcie myśl o wojnie. 

Pociągi są przepełnione wojskiem. 
W portach stoją statki wojenne. U- 
licami miast maszeruje wojsko. Na 
wszystkich stacjach kolejowych spe- 
cjalne delegacje żegnają żołnierzy. 
Młodzi chłopcy z dumą noszą mun- 
dury. Wszędzie widzi się zatroska- 
ne, spłakane twarze kobiet. Ze wszy- 
stkich plakatów krzyczy twarda, za- 
wzięta twarz Mussoliniego. 

DUCE 

— Widział go pan może? 

— Tak, widziałem i słyszałem. Sły- 
szałem, jak żegnał oddział ochotni- 
ków-żołnierzy. 

— No i jakie pierwsze wrażenie? 

— Gdybym nawet nie wiedział, ja- 
ką treść należy podłożyć pod dźwięk 
tego nazwiska, to i tak pomyślałbym, 
że to jest człowiek, który potrafi 
przebić mur głową. Z postaci jego bi- 
je jakaś niezachwiana pewność tego, 
że właściwie nikt temu głosowi 
oprzeć się nie będzie mógł. Jego 
krok cechuje ogromna buta, uśmiech 
ma w Sobie coś wymuszonego i nie- 
prawdziwego, wydaje się, że ten 
człowiek nie umie się uśmiechać. Rę- 
ce ma mocne i jakby chwytliwe, kie- 
dy niemi gestykuluje wydaje się, że 
cały świat zamyka w zasięgu swo- 
ich ramion. 


TU SIĘ NIC NIE ZMIENIŁO 

— A Warszawa po tem wszyst- 
kiem? 

— Nareszcie spokój. Nareszcie 
znajoma ulica Mazowiecka, znajome 
kawiarnie, w których się nie nie 
zmieniło, znajome, leniwie płynące 
godziny, podczas których można je- 
szcze raz przetrawić, dobrze przemy- 
śleć wszystkie przez lato odniesione 
wrażenia. 

S.F. 
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8 miesięcy bezwzględnego aresztu 


za obrazę Hitlera 
Obrońcy kupca Halbersztadta apeiują 


Sad Okręgowy ogłosił wczoraj 
wyrok w głośnej sprawie kupca ży- 
dowskiego Nauma Halbersztadta, 
oskarżonego 0 obrazę kanclerza 
Rzeszy Niemieckiej Hitlera. 

Sąd skazał Halbersztadta na 8 
miesięcy bezwzględnego aresztu. 

Sąd uzmał winę Halbedsztadta za 
udowodniona. Z treści napisanych 
przez Halbersztadta słów „jak: dłu- 
go Hitler ze swoją hołotą. będzie 


siedział na koniu, wynika jasno, 
że oskarżony zdawał sobie sprawę, 
że wyrazów używa pod adresem oso- 
by, która stoi na czele (państwa. Wi 
świetłe- tych okoliczności obojęt- 
nem jest, czy w okresie popełnienia. 
przestępstwa, zmiany ustrojowe w 
Rzeszy Niemieckiej były już noty- 
fikowane przez rząd połski. 

Za okoliczność obciążającą poczy- 
tał sąd, że obraza dotknęła naczel- 


nika państwa sąsiadującego z Pol- 
ską, z którem kraj nasz łączą sto- 


zz 1 


sunki przyjazme. Za okoliczność ia- 
godzącą sąd uzmał podeszły wiek 
eskarżonago, jego dotychczasowa 
niekaralność oraz stan pewnego 
wznuszenia, wywołanego sytuacją 
obecną Żydów w Niemczech, którą 
askarżomy uzmawał za niekorzyst- 


Obrońcy zapowiedziełi apelację. 


Zakończenie procesu o łapownictwo 


Wyrok na b. posła Wojciechowskiego dzisiaj 


W ciągu dnia wczorajszego, w 
procesie b. posła Wojciechowskiego 
i podkomiisarza straży więziennej 
Dabrowskiego, zezmamia składali c~ 
statni świadkowie. Zeznania te Wy- 
padły szczególnie niekorzystnie dla 
oskarżonych. 

M. in. zeznali świadkowie, że b. 
poseł urządzał w lokalu Związki 
drużyn konduktonskich którego był 
prezesem, istme orgje. Spraszał on 
kobiety, posyłał po adkohol i zaka- 
ski, Na tem óle między Wojciechow- 
skim a sekretarzem Związku Kocy- 
łą dochodziło do nieporozumień, 
przyczem Wojciechowski imał sie 
najbardziej podstępnych metod, a- 
żeby zaszkodzić Kocyle. 

Powołany w charakterze świad” 
ka Wacław Kania, skazany wespół 
z Dąbrowskim w pierwszym 'proce- 
sie oświadczył, że przez jego ręce 
przeszło 30.000 złotych, przeznaczo- 
nych ma łapówki dla Wojciechow” 


skiego i Dąbrowskiego. | 

Prokurator Korkuć w mocnym 
przemówieniu oskarżycielskim do- 
magał się majsurowszego wymiaru 
kary, wskazując przedewszystkiemm 
na wielkie zło społeczne, przyczy- 
nione przez ogkarżonych. 

Dąbrowski bronił się sam, prze- 
rzucając winę na swego „złego du- 


cha“ Kamię, zaś obrońcy Wojcie- 
chowskiego adwokaci Ettinger | 
Skoczyński obciążali całą winą Dą- 
browskiego, kbóry oplątał nieświa- 
domego i niearjentującego się w 
warszawskich stosunkach kolejarza 
z Poznamia. 

Wytnolc ogłoszony zostanie dzisiaj, 


Sprawa likwidacji piekarń 


Dzień 1 stycznia 1936 r. jest o- 
siatecznym terminem wyznaczonym | 
przez władze dla dokonania prze- 
róbek, albo zlikwidowania tych pie- 
karń, których urządzenia nie odpo- 
wiadają przepisom. 

Pomieważ jednak większość wła- 
ściciełi piekarń' zakwestjonowa- 
nych mie posiada odpowiednich fun- 
duszów na dokonanie potrzebnych 
inwestycyj, a zamknięcie tych pile- 
karú groziłoby utratą źródeł zarob- 


, kowamia ich właścicieli, przeto 
Stow. właścicieli piekarń postano- 
wiło zwrócić się do władz, a zwła- 
szcza do mim. spraw wewnętrznych 
i mim. opieki społecznej z memor- 
jałem o nietraktowanie rygorystycz- 
nie-temminu likwidacji piekarń w 
dn. 1 stycznia 1936 r. Memorja? 
wskazuje również, że w dzisiej- 
szych stosunkach przesunięcie tego 
terminu jest palącą komiecznością 


dła piekarsbwa warszawskiego, 


z pobojowisk Francji 
wyjechała delegacja 


weteranów 

W. dniu wczorajszym odleciała de 
Paryża delegacja zarządu głównego 
Stowarzyszenia Weteranów b. armji 
polskiej we Francji. Delegację pro- 
wadzi przewodniczący zarządu głó- 
wmego Stowaazyszenia mjr. rez. pi. 
Ludwik Zejfert. 

Delegacja pobierze ziemię z pobo- 
jowiisk Silevy, Fryze, Arras, Su- 
chez, Capy, Tilleloy z pól Szampa- 
nji i z lasów Wozegów. Pobranie 
ziemi odbędzie się w obecności 
przedstawiciela ambasady R. P. w 
Paryżu, miejscowych władz fran- 
cuskich, delegacji placówki Stowa= 
rzyszenia w Paryżu oraz przedsta- 
wieieli polskich organizacyj społecą 
nych we Francji, 


Wznowienie prac nad 
odbudową „Wikarówki” 


w Krakowie, 

Po przerwie wakacyjnej Obywar 
telski Komitet Pomcey Finansowej 
dla odbudowy „Wikarówki* przy 
kościele Marjackim w Krakowie 
przystąpił znów do pracy w celu 
przyszłego zrealizowania swych za- 
mierzeń. W, związku z tem „odbyło 
się omegdaj plenarne zebranie Ko- 
mitatu na którem omówiono spra- 
wy, związane z przeprowadzeniem 
zbiórki na odbudowę. 

Ks. inf. dr. Kunowski zawiado- 
mił zebramych, iż Ks. Metropolita 
krakowski złożył ma cele odbudowy 
„Wikarówki* kwotę zł. 5.000 z fun- 
duszów Kurji Metropolitarnej. Rza- 
cono myśl doraźnego zapoczątkowa- 
niq akcji zbiórkowej. Apel ten zy- 
skał ogólne uznanie i w wyniku 
subskrypcji uzyskano ogółem sumę 
7.000 zł. 


Zarząd Spółki Akcyjnej pod firmą „Fa 
bryka Porcelany i Wyrobów : 
nych w Ćmielowie, Spółka Akcyjna” za- 
wiadamia P, T. Akcjonarjnszów, że w 
daiu 9 października 1935 r., o godz. 18-ej 
odbędzie się w biurze Spółki w Warsza 
wie, przy ul. Kredytowej 9, m, 10, 
Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie Ak- 

„cjonarjuszów S 
z pastepuigcym porządkiem obrad: 

1) Zagajenie posiedzenia i wybór prze 
wodniczącego* 

2) Rozpatrzenie i zatwierdzenie spra- 
wozdania Zarządu w sprawie wypłaty, 
uprzywilejowanej dywidendy za lała 
1929 — 1933, w myśl par. 6 Statutu Spół 
ki i art. 39 i 40 „Prawa o Spółkach Ak- 
cyjnych” (Dz. Ust. z 1928 r., Nr. 39, poz. 
383); 


3) Wolne wnioski. 

"P, T. Akcjonarjusze, życzący sobie 
wziąć udział w Nadzwyczajnem Walnem 
Zgromadzeniu, powinni złożyć swe ak- 
cje w biurze Spółki w Warszawie, ulka 
Kredytowa 9, m. 10, najpóźniej na 7 (sie- 
dem) dni przed terminem Nadzwyczajne 
go Walnego Zgromadzenia. 975 


Ogłoszenia drobne 
AAA) MEBLE Seas higerie 


50. Szafa z lustrem 115 zł. Kredense 143 
zł. Krzesła wyściełane 15 zł. Sypialnie 


żywe Mai Skład fabryczny: 
róg Chłodnej. 15a 1025 

iórk , cykli 
FLOETOWANIE "nowanie, mycie. 


szyb, sprzątanie biur, mieszkań, R 
zduńskie. Pluskwy tępię gazami, Robota 
fachowa. Cegielski, Browarna 8, telefon 
628-92. Dzwonić godz. 14 — 16. 886 


Meble Iuklerowane, szcze 


chenne, meble dziecinne, komplety przed 
pokojowe w różnych kolorach poleca 

, STRY Warszawa, ul 
che 28, teL 11-13-37. 


Nie można taniej 


i skuteczniej zareklamować swego 
siębiorstwa, niż dać „ogłoszenie drobne” 
w wę era st 
czym „Kurjer 

33, tel, 9:41:08, Na RS wysyłamy 
współprace a 


a o e 
MEBLE nowoczesno lukie- 

rządzenia kuchenne, po- 
rowing ke panieńskie, aż as 
kojowe i t. d. 

Poleca: Pierwsza Warszawska Wytwór- 
nia SZ. CHASIN, Warszawa, Nowolip- 
ki 9, tel, 11-53-52, 

Uwaga; Fiji nie posiadam, 408. 


E 


Str. 8. 


Lzy wie o tem Dozór Kościelny. 5; premier Witos 


w Piotrkowie? 


Od pewnego czasu opin= 
ja publiczna Piotrkowa i 
okolicy zaniepokojona jest 
żywo nieporządkami, panu- 
jącymi na cmentarzach ka= 
tolickich w Piotrkowie. 
Mur od strony rzeki Stra: 
wy częściowo zawalony, 
został częściowo odbudo- 
wany, lecz nie do swojej 
poprzedniej wysokości,stwa= 
rzając doskonałą bramę 
wpadową i wypadową dla 
złodziei. 

Jak wiadomo, w ostat: 
nich czasach skradziono, w 
ciągu jednej nocy kilka: 
dziesiąt metalowych wize- 
runków Chrystusa z pom- 
ników cmentarnych, dewa- 
stując je w znacznym stop- 
niu. Haniebna ta kradzież 
dotychczas przez policję nie 
została wykrytą Czemprę- 
dzej należałoby go doprowa* 
dzić do odpowiedniej wy- 
sokości, zakładając - na 
wierzchu druty kolczaste 
jako przeszkodę dla oprysz- 
ków. Cały szereg osób 
skarży się, że Zarząd cmen- 
tarza pobiera od nich opła= 
tę powtórnie za poprzednio 
kupione groby, gdyż w 
wielu wypadkach nie były 
wydawane kwity nabywe 
com przez poprzędnich* za» 


rządców. 
W ostatnich czasach 
uprawiany jest proceder 


zbyt dowolnego przekopy» 
wania grobów nawet z dob- 
rze zachowanemi trumnami 
i obmurowaniami od sprze- 
dania zwoln. robiąc w ten 
sposób miejsce nowym ref- 
lektantom. Znany namjest 
wypadek świeżej daty, że 
w grobie, należącym do ro» 
dziny znanego w mieście 
obywatela i kupca, zupeł: 
nie nie zaniedbanym, po* 
chowano całkiem obcą oso- 
bę! Zadziwiająca troska Za» 


rządu cmentarza w kierun- 


ku dewastowania ozdob= 
bnych drzew na cmentarzu, 
mająca za cel jakoby upięk: 
szenie i odmłodzenie no- 
wym drzewostanem cmen- 
tarza, nie idzie w parze z 
wycinaniem zielska na za- 
_ niedbanych grobach i ulicz= 
kach, oraz ich źwirowaniem 
i zamiataniem: 

Zwraca uwagę fakt tole- 
rowania pseudo:ogrodników 
którzy nie mając z tym 


zawodem nic / wspólnego, 
podejmują się tanio ozda» 
biania grobów, poprostu 


kradnąc z innych grobów 
krzewy i kwiaty, aby ta 
kiesame przenosiny poczy- 
nić nowemu swojemu kljen- 
towi. A przecież naprze- 
ciw głównej bramy Cmen- 
tarnej istnieje renomowany 
zakład ogrodniczy Falkow» 
skich! y 


Pod epidą Zarządu cmen- 
tarza, według swego widzi= 
misię, przenosi się krzewy 
na groby, przez siebie ubie- 
rane, z innych grobów. 
Fakt ten spotkał jednego 
z przemysłowców Piotrkow- 
skich. Nie wiadomo, kto 
od kogo system ten zapo» 
życzył. 

Byłoby rzeczą pożądaną, 
aby Zarząd cmentarza oto= 
czył baczniejszą opieką nie 
tylko złodzieji, pseudo-og= 
rodników, sam zaprzestał 
niestosownych praktyk ta= 
niego ubierania grobów, 
ale zwrócił baczniejszą uwa= 
gę na liczne parki zakocha- 
nych, ozdabiające gorejące 
swoje piersi, kradzionymi 
z grobów kwiatami. 

Miarą zaniedbania cmen= 
tarza katolickiego może słu» 
żyć fakt, że przez całe lato 
nie funkcjonowała studnia, 
uniemożliwiając podlewanie 
kwiatów na grobach. To 
już jest szczytem niedbal- 
stwa! Wzorowym ładem i 
porządkiem odbija od ka- 
tolickiego cmentarz ewan“ 
gielicki, którym widocznie 
sprężyście opiekuje się Doe 
zór Cmenfarny. 

Reklamą  nieporządków, 
panujących na cmentarzu, 
jest zewnętrzna strona mu» 
tu od Aleji Cmentarnej, 
oblepiona przez lat pare 
niezmiataną czarną pajęczy- 
ną. (5 minut „ciężkiej* pra- 
cy jednej miotły!) 

Pożądanem by było dla 
kontroli dochodów cmenta- 
rza przez Dozór Kościelny, 
aby na wszelkie roboty, wy- 
konywane przez Zarząd 
cmentarza, były bezwzględ 
nie wydawane kwity, a nie, 
jak dotychczas, tylko w tym 
wypadku, gdy się intere- 
sant o kwit sam upomni. 

Od szeregu lat mieszkań- 
cy miasta Piotrkowa doma- 
gają się uporządkowania 
Aleji Cmentarnej, pokrytej 
dużą warstwą kurzu, a w 
dnie słotne błotem! 

Należałoby nareszcie cho- 
ciaż z jednej strony ułożyć 
betonowy chodnik do cmen= 
tarzy a szosę doprowadzić 
do porządku, aby liczne 


rzesze .parafjan, w dniu 
zbliżającego się Święta 
Umarłych całe miasto i 


liczni przyjezdni, nie zmu- 
szani byli brnąć po błocie. 

Również należałoby pos 
myśleć o bardzo zaniedba 
nych grobach wojskowych. 

Nie przypuszczamy, aby 
Dozór Kościelny, jako 
czynnik wybitnie obywatel- 
ski, spraw tych we włas» 
nym zakresie uporządkować 
i załaćwić nie potrafił, bez 
konieczności uciekania się 
mieszkańców miasta o ins 


poważnie chory 

Jak wiadomo, kilku byłych 
więźniów brzeskich, a mia- 
nowicie b. premjer Witos, b. 
minister Dr Kiernik, b. poseł 
Dr Lieberman, b. poseł Dr 
Prager i b. poseł Bagiński, 
po uprawomocnieniu się ska- 
zującego ich wyroku, uchyla- 
jąc się od odcierpienia kary, 
wyemigrowali zagranicę. 

P.P. Lieberman i Prager 
przebywają stale w Paryżu, 
p.p. Dr Kiernik i Bagiński 
w Pradze Czeskiej, a b. po- 
seł Witos zainieszkał na Slą- 
sku Czeskim, niedaleko Cie- 
szyna, gdzie go często od- 
wiedzają przyjaciele politycz- 
ni z Polski. 

W dniu wczorajszym na 
dworcu kolejowym w Piotr- 
kowie, przedstawiciel „Dzien- 
nika Narodowego'' miał oka- 
zję rozmawiać przez kilka 
chwil przy pociągu War- 
szawa-Katowice it.d. z pew- 
ną osobistością, która przed 
wypadkami majowymi zajmo- 
wała wybitne stanowisko. 

— Dokąd to Pan Poseł wy- 
brał się w drogę,—zagadną- 
łem na peronie, gdy mój 
rozmówca opuścił wagon i 
wyszedł na peron kupić ga- 
zety. 

— Jadę do Czecho = Sło- 
wacji odwiedzić b. premjera 
Witosa. Muszę Panu oświad- 
czyć, że Witos jest od pew- 
nego czasu poważnie Chory, 
Wymieniany jest nawet ro- 
dzaj choroby, którą trudno 
rozpoznać i na którą wiedza 
lekarska nie znajduje antido- 
tum. Stan zdrowia p. Wito- 
sa tak się pogorszył, że wez= 
wano jego córkę. p. Stawa- 
rzową z Zakopanego, która 
czuwa przy łożu chorego. 

Na zapytanie przedstawie 
ciela „Dziennika Narodowe- 
go“, czem zajmuje się b. pos. 
Witos na emigracji, nasz Toz- 
mówca oświadczył: Kończył 
pisanie i poprawianie swoich 
„Pamiętników*, które mają 
być podobno, pierwszorzęd- 
ną rewelacją polityczną, z 
uwagi na treść i osobistości, 
jakie tam są oświetlone. Przed- 
stawiciele koncernów praso- 
wych polskich z Ameryki 
proponowali autorowi znacz- 
ną sumę dolarów za prawo 
wydania tej pracy. Pozatem 
pisał artykuły do prasy ludo- 
wej w Polsce. Zresztą nie 
taił się z tem, że mu się 
przykrzy za krajem. 

Pociąg juź zaczął ruszać, 
gdy z okna wagonu nasz 
rozmówca zdążył jeszcze po» 
wiedzieć, że p. Witos odwie- 
dzał często Pragę, jednak 
żadnemu z dziennikarzy wy- 
wiadów nie udzielał. 

EZEOYZT TYT PEZOZZE S TP ZOWĄCE ZE 


terwencję do JE. Ks. Bis» 
kupa Jasińskiego, znanego 
i wypróbowanego przyja» 
ciela Piotrkowa. 
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Popis Sportowy 
uczniów Gimnazjum 
Państwowego 
w Piotrkowie 


Państwowe Gimnazjum 
im. Bol. Chrobrego urządza 
dnia 29 bm. w niedzielę o 
godz. 15 na boisku miejskim 
popis gimnastyczny z nas 
stępującym programem: 

1) Zbiorowa lekcja gim- 
nastyki, 2) pokaz skoków 
na przyrządach, 3) rozgryw- 
ki w siatkówkę Absolwen- 
ci — K. S. Chrobry, 4) za- 
wody lekkoatletyczne, 5) 
rozgrywki w koszykówkę. 

Wstęp dly dorosłych 30 
gr. dla młodzieży 20 gr. 

W razie niepogody popis 
odłożony zostanie do 6 paź: 
dziernika. 

W czasie popisu przygry= 
wać będzie orkiestra woj= 
skowa 25 pp. Zapowiada= 
my, że popis rozpocznie się 


PUNKTUALNIE o godzi: 


nie Jzej. 


Wystawa sklepowa 


ozdobą Piotrkowa 


Piotrków pod względem 
estetycznego wyglądu wy- 
staw sklepowych, nawet przy 
głównej arterji komunikacyj- 
nej, jaką jest ulica Słowackie- 
go, posiada poważne niedo- 
magania i zaniedbania. Szereg 
firm handlowych nie docenia 
w należytej mierze doniosło- 
ści reklamy nie tylko praso- 


wej, ale nie zawsze okazuje 


dostateczne zrozumienie dla 
efektownego urządzenia wy- 
stawy w swoich sklepach. 

Toteż z prawdziwą przy- 
jemnością pada oko każdego 
przechodnia na Wystawę Skle- 
pu Elektrowni przy ul. Sło- 
wackiego, urządzonej pomy- 
słowo, oryginalnie i z pełnym 
umiaru smakiem artystycz- 
nym. Bogate, bajecznie ko- 
lorowe oświetlenie, z zapada 
nięciem zmroku, miły wytwa- 
rza nastrój —a wystawa cała, 
reklamująca nader umiejętnie 
praktyczność zastosow. elek- 
ktryczności w gospodarstwie 
domowem, jest prawdziwą 
dekoracją. ` 

To właśnie praktyczne za- 
stosowanie elektryczności 
znajduje swój wyraz w są: 
siedniej Pijalni Mleka, rzęsi- 
ście oświetlonej, gdzie wielki 
napis głosi o gotowaniu wy- 
łącznie „na elektryce". 

Jeżeli juź mowa o godnych 
szczególnego wyróżnienia wy- 
stawach to nie można pomi- 
nąć i witryny przy ul. Le- 
gjonów 9, gdzie znajdują po- 
mieszczenie wspaniałe k ySza 
tały „Hortensji“, chluba peł- 
nego artyzmu przemysłu szkla- 
nego w Piotrkowie, przyku- 
wająca uwagę każdego prze 
chodnia, a zwłaszcza pań. 


Czy jesteś członkiem 
Czerwonego Krzyża 
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Usiłowanie włama- 
nia w śródmieściu 


Przy ul. Słowackiego 28 
usiłowano nocy ubiegłej 
dokonać włamania do skle= 
pu pralni chemicznej. 

Opryszki wybili kilka 
szyb w okratowanem zam- 
knięciu i zdążyli zrabować 
pare będących na wystawie 
garniturów i bielizny. Zo- 
stali jednak widocznie spło- 
szeni i do wnetrza się nie 
dostali. Policja wdrożyła 
energiczne dochodzenie. 


Czas odnowić 
prenumeratę 


L Przygłowa 


Zorganizowane przez Zw. 
Młodej Wsi Staropolskie 
Dożynki, dzięki pięknej po. 
godzie udały się pod każe 
dym względem. Tłumy 
ludności miejscowej i oko= 
licznej zgromadziły się na 
obszernej polanie p. Ed- 
warda Manteya, gdzie od» 
były się dożynki z praw- 
dziwie staropolskim cere 
monjałem. Między innymi 
przybyli z Piotrkowa pp. 
Starosta Strzemiński z mał. 
śonką, b. poseł Fijałkowski, 
prezes powiatowej organi» 
zacji rolniczej. Pawlik, pre» 
zes Okr. Związku Młodej 
Wsi, Komendant powiafoe 
wy PP nadkomisarz St 
Skalski, kierownik Przysp. 
Rol. p. Józef Czech, oraz 
przedstawiciele Piotrkow» 
skiej Straży Ogniowej pp: 

iceprezes radca Wego- 
rzewski, Skarbnik p. Bald, 
Komendant Inż. Kłopotows: 
ski i zast. Naczelnika Ods' 
działu II p. Zaharjasz Roa 
zenberg. 

Miłe sprawiały wrażenie 
aktualne „przyśpiewki* do 
p. Starosty i przedstawi- 
cieli organizacji, połączone 
ze składaniem bardzo łada 
nie wykonanych wieńców 
z kłosów zboża, przy akom- 
panjamencie wiejskiej mu. 
zyki. i 

Przemówiłl następnie p. 
starosta Strzemiński, poda 
kreślając znaczenie urządza- — 
nia dożynek jako nie tylko 
kultywowanie tradycji 
przodków, ale obrachunek 
naszego dorobku w dziedzi« 
nie rolnictwa. 

Po przemowach prezesa 
Wi. Fijałkowskiego, prezesa 
Pawlaka i Piecha rozpoczę- 
ła się zabawa ludowa, któ- 
ra późnym wieczorem przes 
niosła się na werendę do 
„Sielanki* pp. Ostrowskich, 
pozostawiając u wszystkich ` 
uczestniczek i uczestników 
niezatarte wrażenia. 

Na zakończenie Dożynek 
wygłosił przemówienie wójt 
gimn. Łęczno Barański, dzięe 
kując p „Staroście i przyby* 
łym Gościom za uświetnie- 
nie tej uroczystości. 


Redakcja i Administracia ui. Słowackiego 28 parter, wejście od frontu. 


Prenumerata za „DZIENNIK NARODOWY” wraz z dostawą do domu lub przesyłką pocztową wynosi 3 złote miesięcznie. 
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